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 REINHEITSGEBIETE 

Geschichte und Praktiken

DESINFEKT ION

Schon in der Frühzeit  wird großer Wert auf Reinheit gelegt. Bereits um 3000 

v. Chr. gibt es Rohre zur Wasserversorgung im Euphrat-Tal. In Mesopotamien 

als auch in Ägypten sind um 2500 v. Chr. Brunnen und Abwasseranlagen ge-

bräuchlich. 300 v. Chr. bauen die Römer Fernleitungen/ Aquädukte.  

Im antiken Griechenland wird jedem Gast bei seiner Ankunft ein Bad berei-

tet, was möglicherweise eine Schutzmaßregel des Gastgebers ist. 

1399 erlässt Gian Galeazzo Visconti für Piacenza die erste Desinfektionsveror-

dung.

Die Räume eines Hauses, in denen ein Mensch gestorben ist, müssen wenigs-

tens 8 – 10 Tage offen stehen, damit die Luft gut eindringen kann. In mehre-

ren Zimmern des Hauses müssen Feuer angezündet und Räucherungen vor-

genommen werden.  

(zit. n. Croner, FR: Lehrbuch der Desinfektion , 1913) 

1630 berichtet ein Chronist der Stadt Montpellier über den Umgang mit 

Krankheiten Folgendes:

Alle Einwohner der Stadt wurden aufgefordert, zum heiligen Rochus um die 

glückliche Durchführung der Desinfection zu beten. … dann betrat der Pater 

darin ein Feuer an und warf in dieses Rosmarin nebst Wacholderbeeren. …

Wagen geladen und zur Desinfektion außerhalb der Stadt gelegenen Desin-

fektionsanstalt gefahren. Sogleich dann schritt man zur Reinigung des Hauses 

unter Anwendung von Wasser, Lauge und verdünntem Essig… 

(zit. n. Croner:1913)

- Zeichnung Hauptgebäu-
de, Archiv Hochbauamt 

Bis 1860 werden „Miasmen“ – insbesondere Ausdünstungen aus Sümpfen 

und dem Erdboden - als Verursacher von Infektionen angesehen. Bis ins 19. 

Jahrhundert wird gegen die Ausbreitung von Seuchen polizeilich vorgegan-

gen - betroffene Städte werden militärisch abgeriegelt. Kranke werden in 

Siechenhäusern am Stadtrand einquartiert und abgesondert. In Kreuzberg 

stehen Cholerabaracken am damaligen Stadtrand an der Stelle des heutigen 

Patentamtes, Gitschiner Straße. 

Trennung ist die Praxis auch in der ersten Berliner 
,
Desinfectionsanstalt‘. 

-

-

genstände in einem konstruierten Wagen der Anstalt zugeführt, um durch 

 

(zit. n. Bendt, Franz: Die erste öffentliche Desinfectionsanstalt in: Illustrierte Welt 1892)

Rotatoria (Rädertiere), Clorophyceae und Flagellata, Eyferth-Schoenichen: Einfachste 
 

Aus dem 17. Jahrhundert sind folgende Maßnahmen bekannt: Entfernung 

der Erkrankten aus der Stadt, Isolierung aller Personen, die mit Kranken in 

Berührung gekommen sind, Quarantäne für Personen und Waren, die aus 

verseuchten Gegenden stammen. 

 REINHEITSGEBIETE 

KO N T E X T
History of construction and development
DESI

 CONTEXT

Since the beginning of industrialization, hundreds of thousands of people migrate 

from the countryside to the city. Peasants, farmworkers, craftsmen, families and 

even whole small towns begin looking for a better future in the industrial centres. 

The consequence of this is a dramatic process of transformation: urbanization, 

proletarianization and explosion of population. The population in Berlin increa-

ses from 419.000 inhabitants (in 1850) to 2.071.000 (in 1910)—living space became 

scarce. For many people, this change only means misery and exploitation: precari-

ous hygienic circumstances, a low salary for a 12-14 hour workday, child labour, po-

verty and illness. 

 DISCOVERIES

For centuries, it is not possible to cure diseases such as cholera, diphtheria, small-

pox, tuberculosis or typhus. The discovery of microorganisms and the proof of 

bacterial infections lead to a huge step in the history of European medicine. Lea-

Florence Nightingale, Rudolf Virchow, Ignaz Zadek) campaign for an introduction 

of new hygienic practices. Discoveries by the Berlin medical scientist, Robert Koch, 

which prove that animals are part of the causes and treatments of tuberculosis 

 

When a cholera epidemic in France claims many victims in 1884, the demand for 

higher hygiene standards and a public disinfection service in Berlin reaches such  
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Wooden engravement 1891, Archiv Stiftung Stadtmuseum

Apartment in Kreuzberg © akg-images gmbh

Opening of the DESI on the area of the pump station I of the 

Berlin sewage system in Reichenberger Straße 66. 

Construction plan: Hermann Blanckenstein, K. Frobenius.

 

New police regulations declare disinfection as an obligation in 

case of contagious diseases. 

 

Expansion of the institute with buildings on Grünauer Strasse 

belongings are treated in the institute - bed linen, furniture, con-

tents, clothes. Later on also living spaces are disinfected.  

The Prussian law of the „Control of Communicable Diseases “ co-

mes into force. 

-

infection of delicate effects (e.g. books)

-

seases increases dramatically again. More than 29.000 cases of ill-

ness and death are reported.  

Documents from this period of time are missing. A Circular of the 

Reich Minister of the Interior of 4 October 1943 advises, due to 

the high number of men who got called-up for military service, 

to allow and train appropriate local resources, also women, in 

14-day-long courses about the topic of disinfection.  The transit 

and collective camps for forced labourers require numerous ope-

rations.  

A lack of food as well as a large-scale destruction of the sanitary 

facilities and sewage systems provoke dysentery and typhus epi-

demics. War veterans are directly transferred to one of the disin-

fection or delousing facilities.

Further reconstructions and the establishment of a school welfa-

re station, an orthopaedic gym as well as an enlargement of the 

baby welfare station and a dental clinic for schools are realized. 

The place is now known in the district under the name ‚Läusean-

stalt‘ (lice house).

Gift parcels sent to the GDR have to be disinfected from now on, 

which provokes a rush on the institute. In 1967 27.299 gift parcels 

are disinfected.

 

Repair of the chimney, which is at risk to collapse 

Celebration of the 100-years-anniversary of the disinfection in-

-

ses in Berlin since 1886.  

 

Reconstruction of the interior areas in the frame of the IBA to be 

used by the neighbouring schools (today Rosa Parks Elementary 

School).  

Operations in the buildings on Ohlauer Straße are slowly coming 

to an end.

Since 2010 the DESI-Center for intercultural Learning and Produ-

cing is being developed within the association-network of: 

Expedition Metropolis / Jakus / NHW / PlanTage / Tentakel.

Overview Ohlauer Straße,1890,

 Archiv Friedrichshain-Kreuzberg Museum

   Projekt  Reinheitsgebiete - Ausstellungstafel_Expedition Metropolis

   e.V. Theater - Alte Desinfektionsanstalt in der Ohlauerstraße 41I

  Kulturförderbericht_ Januar, Apri_Praktikum bei Kulturprojekte Berlin
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Traktat o obrazie gromadzi obrazy filmowe 

i elektroniczne Zbigniewa Rybczyńskiego oraz 

szkice, rysunki, obliczenia i wykresy ukazujące 

dochodzenie autora „Czwartego wymiaru”

 do nowej syntezy obrazu, łączącego fotograficzny 

realizm dzisiejszych mediów z głębią 

reprezentacji rzeczywistości właściwą wielkim 

mistrzom renesansu, jak Piero della Francesca

 Leonardo. Całą twórczość artysty przenika

imperatyw dotarcia poprzez sztukę do realizmu

odpowiadającemu współczesnym możliwościom 

technicznym i aspiracjom duchowym.

Rybczyński wykorzystuje film i media elektroniczne 

dla stworzenia obrazów nie pozostających

 wyłącznie na powierzchni wyglądów, ale 

wnikających w wewnętrzną prawdę, konieczną nie 

tylko dla przedstawienia, ale i zrozumienia świata.

Rybczyński w swej twórczości dąży do 

swobodnego kształtowania powiązanej 

z przedstawieniem formy. Do takiego jej kształtu, 

który wychodząc od rejestracji rzeczywistości,

uwolniony jednak od naskórkowego realizmu,

w starannym, dogłębnie wykorzystującym

świadomość i kreatywne użycie technologii

procesie, oddaje wielkie syntezy i wizje.  

Wystawa jest pierwszą prezentacją ukazującą w 

tak pełny sposób metodę twórczą i dokonania

artystyczne twórcy. Traktat o obrazie”, Zbigniew 

RybczyńskiJego własne doświadczenie bardzo 

otrzymał również przyznawaną przez kolegium

artystów prestiżową nagrodę im. Katarzyny Kobro.

Obecnie Rybczyński pracuje wspólnie ze znanym 

izraelskim pisarzem Eli Barburem nad dwugodzinnym 

filmem pod roboczym tytułem “The Short History of 

White People”, który będzie portretować los Żydów 

w historii europejskiej cywilizacji.Artysta to 

nieprzeciętny, innowatorski, bezkompromisowy. 

Twórca filmów eksperymentalnych, operator,

a także wykładowca. Pierwszy Polak nagrodzony 

Oskarem w 1983 roku za Tango, które powstało

 w łódzkim SE-MA-FORze, podobnie jak wiele 

innych filmów artysty docenionych przez światową 

krytykę. Do tej pory realizacje Zbigniewa 

Rybczyńskiego widziałam w grudniu 2006 roku 

w zbiorowej, obszernej wystawie „1,2,3…

Awangarda” zorganizowanej przez Centrum Sztuki 

Współczesnej Zamek Ujazdowski w Warszawie. 

Głównym motywem prezentowanych tam prac 

był eksperyment rozwijający się na przecięciu pola 

sztuki i filmu. 16 stycznia 2009 roku w Galerii

Stary Browar w Poznaniu otwarto indywidualną 

wystawę artysty zatytułowaną „Traktat o obrazie”, 

której towarzyszy publikacja pod tym samym 

tytułem zawierająca teksty autorstwa 

Zbigniewa Rybczyńskiego, Piotra Zawojskiego oraz 

kuratora wystawy Piotra Krajewskiego, a także 

obszerny materiał ilustracyjny.

Na wystawie zaprezentowano statuetkę filmowego 

Oskara Na parterze ogromnego holu Starego 

Browaru przed niewielką gablotą gromadzą 

się ludzie, żeby zobaczyć słynnego filmowego 

Oskara, w otoczeniu innych nagród. Padają pytania: 

„kto to jest, ten Rybczyński?” Żeby się o tym

 przekonać należy się udać do sal znajdujących 

się na pierwszym i drugim piętrze poświęconych 

artyście Pierwsza z nich prezentuje na obszernym 

ekranie cztery filmy: Kwadrat, Nową książkę, 

Tango i Orkiestrę. Dwa mniejsze ekrany ilustrują 

badania i eksperymenty prowadzone przez 

Rybczyńskiego nad obrazem. W drugiej sali 

na piętrze, jasnej i przepojonej sterylną bielą 

wobszernych podłużnych gablotach prezentowane 

są dziesiątki, a nawet setki szkiców, wykresów, 

obliczeń i próbnych zdjęć stanowiących o ogromie 

pracy i przemyśleń artysty. W centralnym miejscu 

na ogromnym ekranie wyświetlany jest teledysk 

nakręcony przez Rybczyńskiego do utworu Johna 

Lenona Imagine.

Wystawa nie jest obszerna, stanowi raczej pigułkę, 

która zachęca ażeby bliżej przyjrzeć się sylwetce

 artysty. Ogrom szkiców, wykresów

i matematycznych obliczeń prowadzonych przez 

Rybczyńskiego ukazuje kierunek jego 

eksperymentów i badań. Odnajdujemy w nich pasję 

maniaka, precyzję i wizjonerstwo. Tryb pracy arty-

sty przywołuje natychmiast w pamięci postać 

szaleńczo zaangażowanego w prowadzone 

eksperymenty Leonardo da Vinci, ponieważ Big 

Zbig to przede wszystkim badacz, 

eksperymentator, inżynier. Wychodzi od obserwacji 

prostego faktu:

    

„ C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą 

l u d z k i e g o  w i d z e n i a  j e s t 

o b s e r w a c j a  ś w i a t a  w  c i ą g ł y m 

r u c h u ,  c i ą g ł a  i  p ł y n n a  z m i a n a 

p u n k t u  o b s e r w a c j i ”

Jego własne doświadczenie bardzo szybko przeko-

nało go o niemożliwości zrealizowania wielu wizji 

i zamierzeń artystycznych, głównie z powodu nie-

doskonałości technicznej obrazu, toteż ekspery-

mentatorem i programistą Rybczyński stał się z ko-

nieczności.

Ponieważ produkcja filmów z efektami specjalnymi 

Emmy, The Golden Gate Award na Festiwalu 

Filmowym w San Francisco, nagrody Electronic 

Cinema Festiwal w Tokio i w Montreaux, MTV, 

American Video Awards, Monitor Awarts, the 

Bilboard Music Video Award, nagroda Prix Italia 

przyznawana produkcjom telewizyjnym za 

najwyższe wartości artystyczne, medal od 

Ministra Kultury Gloria Artis, tytuł doktora 

Honoris Causa przyznany przez Łódzką Szkołę 

Filmową, nagroda przyznawana przez artystów im. 

Katarzyny Kobro. One wszystkie należą do 

urodzonego w Łodzi w 1949 roku Zbigniewa

Rybczyńskiego, który jest znany w świecie 

sztuki jako Big Zbig.  Artysta to nieprzeciętny,

innowatorski, bezkompromisowy. Twórca filmów 

eksperymentalnych, operator, a także wykładowca. 

Pierwszy Polak nagrodzony Oskarem w 1983 roku 

za Tango, które powstało w łódzkim SE-MA-FORze, 

podobnie jak wiele innych filmów artysty docenio-

nych przez światową krytykę. Do tej pory 

realizacje Zbigniewa Rybczyńskiego widziałam

w grudniu 2006 roku w zbiorowej, obszernej 

wystawie „1,2,3…Awangarda” zorganizowanej

przez Centrum Sztuki Współczesnej Zamek 

Ujazdowski w Warszawie. Głównym motywem 

prezentowanych tam prac był eksperyment 

rozwijający się na przecięciu pola sztuki i filmu. 16 

stycznia 2009 roku w Galerii Stary Browar w

Poznaniu otwarto indywidualną wystawę artysty 

zatytułowaną „Traktat o obrazie”, której 

towarzyszy publikacja pod tym samym tytułem 

zawierająca teksty autorstwa Zbigniewa 

Rybczyńskiego, Piotra Zawojskiego oraz

kuratora wystawy Piotra Krajewskiego, a także

obszerny materiał ilustracyjny. Na wystawie 

zaprezentowano statuetkę filmowego Oskara Na 

parterze ogromnego holu Starego Browaru przed 

niewielką gablotą gromadzą się ludzie, żeby 

zobaczyć słynnego filmowego Oskara,

w otoczeniu innych nagród. Padają pytania: „kto 

to jest, ten Rybczyński?” Żeby się o tym przekonać 

należy się udać do sal znajdujących się na 

pierwszym i drugim piętrze poświęconych artyście 

Pierwsza z nich prezentuje na obszernym ekranie 

cztery filmy: Kwadrat, Nową książkę, Tango 

i Orkiestrę. Dwa mniejsze ekrany ilustrują badania

 i eksperymenty prowadzone przez 

Rybczyńskiego nad obrazem. W drugiej sali 

na piętrze, jasnej i przepojonej sterylną bielą 

w obszernych podłużnych gablotach prezentowane

 są dziesiątki, a nawet setki szkiców, wykresów,

 obliczeń i próbnych zdjęć stanowiących o ogromie 

pracy i przemyśleń artysty. W centralnym

miejscu na ogromnym ekranie wyświetlany jest

teledysk nakręcony przez Rybczyńskiego do utworu 

Johna Lenona Imagine. Wystawa nie jest obszerna, 

stanowi raczej pigułkę, która zachęca ażeby bliżej 

przyjrzeć się sylwetce artysty. Ogrom szkiców, 

wykresów i matematycznych obliczeń 

prowadzonych przez Rybczyńskiego ukazuje

kierunek jego eksperymentów i badań. 

Odnajdujemy w nich pasję maniaka, precyzję

i wizjonerstwo. Tryb pracy artysty przywołuje 

natychmiast w pamięci postać szaleńczo 

zaangażowanego w prowadzone 

eksperymenty Leonardo da Vinci, ponieważ Big 

Zbig to przede wszystkim badacz, 

eksperymentator, inżynier. Wychodzi od obserwacji 

prostego faktu:   „Charakterystyczną cechą

 ludzkiego widzenia jest obserwacja świata 

w ciągłym ruchu, ciągła i płynna zmiana punktu

 obserwacji”

„Traktat o obrazie”, Zbigniew Rybczyński

Jego własne doświadczenie bardzo szybko przeko-

nało go o niemożliwości zrealizowania wielu wizji 

i zamierzeń artystycznych, głównie z powodu nie-

Ukończył liceum plastyczne w Warszawie. 

Po szkole średniej przez rok pracował w Studiu 

Miniatur Filmowych jako animator. W 1969

 rozpoczął studia na wydziale operatorskim łódzkiej 

PWSFTviT. Był uczestnikiem awangardowej

 grupy Warsztat Formy Filmowej. Podczas studiów i 

tuż po ich ukończeniu zrealizował, zgodnie 

z obranym kierunkiem, jako operator kilka etiud 

i filmów krótko- i średniometrażowych. Jest 

autorem zdjęć m.in. do trzech filmów Andrzeja

Barańskiego, filmu dokumentalnego Wojcie-

cha Wiszniewskiego  WANDA  GOŚCIMIŃSKA-

WŁÓKNIARKA oraz  pełnometrażowego filmu 

fabularnego Grzegorza Królikiewicza TAŃCZĄCY  

JASTRZĄB. Po uzyskaniu dyplomu w 1973

 realizował, oparte przede wszystkim na animacji, 

filmy autorskie w Studiu Małych Form Filmowych 

Se-Ma-For w Łodzi. Dwa lata spędził w Wiedniu, 

na kontrakcie Filmu Polskiego, zajmując się przede 

wszystkim pracą dydaktyczną. W 1983 otrzymał 

Oscara za wyprodukowany w studiu Se-Ma-For film 

TANGO. Po tym wyróżnieniu zdecydował się

pozostać w USA i tam powstawały jego 

następne filmy. Rybczyński realizował filmy 

krótkometrażowe na taśmie wideo i wideoklipy 

na zamówienia stacji telewizyjnych. Od 1986 jego

ulubioną techniką stało się wideo; system

wysokiej rozdzielczości (High Definition - HD) 

umożliwia pracę nad filmem w integralnym

związku z komputerem. W 1987 otworzył

 własne studio (Zbig Vision Studio) w Hoboken pod 

Nowym Jorkiem, gdzie produkował filmy 

w systemie HD. Zyskał ogromną popularność jako 

realizator wideoklipów muzycznych. W ciągu trzech 

lat powstało ich ok. 30. W ramach tego gatunku 

stworzył wideoklip do muzyki Johna Lennona (IMA-

GINE), uznawany za arcydzieło i często zaliczany 

ze względu na swój artyzm do gatunku filmowego. 

Studio w Hoboken produkowało także filmy

reklamowe. Powstały tu jednak przede wszystkim 

najciekawsze dzieła Rybczyńskiego w systemie HD, 

SCHODY, CZWARTY WYMIAR, ORKIESTRA 

i KAFKA. W tym czasie reżyser współpracował 

blisko z nieżyjącym już artystą malarzem Miłoszem 

Benedyktowiczem, korzystając z jego pomysłów 

scenograficznych. W 1992 zmuszony był zamknąć 

studio. Uciekając od komercji w sztukę bardziej 

ambitną, nie był w stanie utrzymać produkcji. 

W latach 1994-2001 przebywał w Niemczech,

pracując w międzynarodowym eksperymentalnym 

ośrodku filmowym w Berlinie (CBF - -twórczą 

Rybczyńskiego. W ZUPIE przedstawia zwykłe, 

codzienne czynności człowieka, ale widziane na 

sposób, którego zmysłami osiągnąć nie sposób.

W wywiadzie udzielonym Tadeuszowi

Sobolewskiemu autor TANGA odkrył swoje 

credo twórcze:  “Wymyślono film, aby 

zarejestrować świat. Ale zauważono, że gdy 

się nagra więcej klatek, a potem odtworzy

 je z normalną szybkością, zobaczymy świat

 w zwolnionym tempie. Kamera, która miała 

tylko odtwarzać rzeczywistość, zaczęła widzieć 

o wiele więcej niż my widzimy.” (praca zbiorowa 

“Zbigniew Rybczyński. Podróżnik do krainy 

niemożliwości”, Warszawa 2000) Uważając 

ludzkie postrzeganie świata za ograniczone, 

relatywne, Rybczyński szuka sposobów, by

znaleźć nowy punkt widzenia. Chce widzieć więcej, 

lepiej, inaczej, np. jak w filmie NOWA KSIĄŻKA - 

kilka miejsc na raz, lub jak w TANGU - jedno 

miejsce w wielu czasach. Wciąga widza w grę 

z czasem i przestrzenią. Zabieg polegający

na podzieleniu ekranu na części, zastosowany 

w NOWEJ KSIĄŻCE, nazwał Tadeusz Sobolewski “

symultanicznością opowiadania”. Zbigniew

Rybczyński spotęgował go jeszcze w słynnej

 dwuminutowej reklamie towarzystwa 

ubezpieczeniowego GMF GROUP. Są to 

ilustrowane muzyką Michała Urbaniaka 

jednocześnie pokazane scenki z życia codziennego 

rodzin mieszkających w dwunastopiętrowym domu, 

gdzie każde piętro symbolizuje inny etap życia.

By realizować postawione sobie zadanie - gra 

z czasem i przestrzenią - reżyser nie potrzebuje 

sięgać po tematy wielkiej wagi, w jego filmach 

otrzymujemy swego rodzaju ćwiczenia z nowego 

postrzegania, przeprowadzone na przykładach 

zdarzeń błahych (ZUPA, NOWA KSIĄŻKA, 

ŚWIĘTO czy TANGO). Anegdota w filmach 

Rybczyńskiego jest albo bardzo błaha, niemal 

żadna, jak w realizowanych w Polsce (dużym 

nakładem pracy, dysponując skromnymi 

możliwościami technicznymi) lub, jak

w późniejszych, odwrotnie - skomplikowana jak

 wizja senna. Rybczyńskiego fascynuje także 

tworzenie nowych światów, własnej rzeczywistości.

“Chcę, żeby człowiek patrzył na film, 

nie uważając tego za imitację świata” - powiedział 

we wspomnianym wywiadzie.Wzory postaw to dla 

niego Walt Disney, który stworzył rzeczywistość 

rysunkowego świata, czy twórcy tacy, jak Chaplin 

i Lucas, “którzy nie imitowali rzeczywistości, lecz 

wzbogacili ją”.  Buduje świat swoich filmów na spo-

sób demiurgiczny. W kreacyjny sposób wykorzystu-

je archetypiczne motywy, utarte kalki, stosuje

 niekiedy pastisze znanych dzieł. Miłosz

 Benedyktowicz, artysta malarz współpracujący 

przez kilka lat ze Zbigniewem Rybczyńskim, 

powiedział o reżyserze:

  

, , T o  c o  t w o r z y ,  j e s t  w ł a ś c i w i e 

m a n i p u l a c j ą

c z a s e m  i  p r z e s t r z e n i ą .

A n i  r z e c z y w i s t o ś ć ,  a n i 

h i s t o r i a  s z t u k i  n i e 

i n t e r e s u j ą  g o  z b y t n i o  w  t y m 

m o m e n c i e :  s w o b o d n i e  c z e r p i e 

z  c a ł e g o  m a l a r s t w a  w e d ł u g 

p o t r z e b . ” 

Ukończył liceum plastyczne w Warszawie. 

Po szkole średniej przez rok pracował w Studiu

Miniatur Filmowych jako animator. W 1969 

rozpoczął studia na wydziale operatorskim 

łódzkiej PWSFTviT. Był uczestnikiem 

awangardowej grupy Warsztat Formy Filmowej. 

Podczas studiów i tuż po ich ukończeniu 

zrealizował, zgodnie z obranym kierunkiem, 

jako operator kilka etiud i filmów 

krótko- i średniometrażowych. Jest autorem zdjęć 

m.in. do trzech filmów Andrzeja Barańskiego, 

filmu dokumentalnego Wojciecha Wiszniewskiego 

WANDA GOŚCIMIŃSKA-WŁÓKNIARKA oraz

pełnometrażowego filmu fabularnego Grzegorza 

Królikiewicza TAŃCZĄCY JASTRZĄB.

Po uzyskaniu dyplomu w 1973 realizował, oparte 

przede wszystkim na animacji, filmy autorskie 

w Studiu Małych Form Filmowych Se-Ma-For 

w Łodzi. Dwa lata spędził w Wiedniu, 

na kontrakcie Filmu Polskiego, zajmując się przede 

wszystkim pracą dydaktyczną. W 1983 otrzymał 

Oscara za wyprodukowany w studiu Se-Ma-For 

film TANGO. Po tym wyróżnieniu zdecydował 

się pozostać w USA i tam powstawały jego 

następne filmy. Rybczyński realizował filmy 

krótkometrażowe na taśmie wideo i wideoklipy 

na zamówienia stacji telewizyjnych. Od 1986 jego 

ulubioną techniką stało się wideo; system 

wysokiej rozdzielczości (High Definition - HD) 

umożliwia pracę nad filmem w integralnym 

związku z komputerem. W 1987 otworzył własne 

studio (Zbig Vision Studio) w Hoboken pod Nowym 

Zbigniew Rybczyński, ur. 1949 w Łodzi, jest

 reżyserem filmów eksperymentalnych, 

operatorem i wykładowcą. Po ukończeniu liceum 

plastycznego w Warszawie pracował w Studiu

Miniatur Filmowych. W 1969 r. podjął studia w 

PWSFTviT w Łodzi, gdzie uczestniczył

w działaniach Warsztatu Formy Filmowej.

 Wszystkie swoje najważniejsze filmy, łącznie 

z Tangiem, za które jako pierwszy polski twórca 

otrzymał Oscara (1983), zrealizował w SE-MA-FO-

Rze w Łodzi. Po przeniesieniu się do Stanów

Zjednoczonych tworzył prace techniką wideo

i High Definition.

-Niezwykłą popularność i przydomek Big Zbig

zdobył jako autor wideoklipów do muzyki m.in. 

Simple Minds, Micka Jaggera czy Johna Lennona 

oraz innowacyjnych i urzekających wirtuozerią 

filmów Steps (1986), Czwarty wymiar (1988) i 

Orkiestra (1990), które przyniosły mu wielkie 

uznanie światowej krytyki i publiczności. Od 1987 r. 

do 1994 roku prowadził własne studio, które

 wyposażył w najnowocześniejszą wówczas apa-

raturę HDTV. ??Oprócz Oscara, Zbig ma na swoim 

koncie liczne wyróżnienia i nagrody, m.in. Emmy, 

The Golden Gate Award na Festiwalu Filmowym

w San Francisco, nagrody Electronic Cinema 

Festival w Tokio i w Montreaux, MTV, American

 Video Awards, Monitor Awards czy the Billboard 

Music Video Award.?? Za Orkiestrę otrzymał 

nagrodę Prix Italia przyznawaną produkcjom 

telewizyjnym za najwyższe wartości artystyczne.

Pracował na wielu uczelniach: PWSFTviT w 

Łodzi, Columbia University w Nowym Yorku, 

Akademii Sztuki Medialnej (KHM) w Kolonii,

obecnie jest profesorem na Yoshiba

 University of Art and Design w Tokio.

Jednocześnie Zbig prowadził badania nad 

obrazem i efektami specjalnymi, które

 doprowadziły go do własnych rozwiązań

 w sferze obrazu elektronicznego, 

zastosowanych w przemyśle filmowym 

telewizyjnym i przyniosły autorowi 

amerykańskie patenty techniczne.

Rybczyński w roku 2008 otrzymał od Ministra 

Kultury medal Gloria Artis, Łódzka Szkoła Filmowa 

przyznała mu tytuł doktora Honoris Causa, 

 ,,We wszystkich filmach Rybczyńskiego 

materią animacji jest uprzednio zarejestrowana 

rzeczywistość. We wszystkich też filmach 

rozpatrywany jest jeden i ten sam problem: 

poszukiwanie odmiennych sposobów tworzenia

 filmowej narracji, próba przełamania rygoru 

montażu, sekwencyjności ujęć i planów na rzecz 

jednego planu-ujęcia.” (“Zbigniew Rybczyński.

 Podróżnik do krainy niemożliwości”)   Osiągnięć 

formalnych Rybczyńskiego podważyć nie sposób, 

analizy jego warsztatu filmowego w poświęconych 

mu artykułach wysuwają się na plan pierwszy, 

ale pytanie o treść jego filmów pozostaje przecież 

aktualne. Filmy Rybczyńskiego nie są jednoz

naczne, a pytany o autointerpretację reżyser 

rzadko daje odpowiedź wyczerpującą. Motyw

 tematyczny, który wybija się w jego pracach, bywa 

zazwyczaj nazywany “podróżą przez życie”, “

refleksją nad losem człowieczym”, czyli nad 

banalnością i nieuchronnością wszystkich 

zdarzeń pomiędzy narodzinami a śmiercią

i nieuchronnością śmierci samej. Czy można 

to pogodzić z wszystkimi prestidigitatorskimi, 

technicznymi sztuczkami, z jakimi w przypadku 

tej twórczości mamy do czynienia? Sztuka 

Rybczyńskiego te sprzeczności skutecznie 

niweluje. Krystyna Janicka napisała o filmach 

Rybczyńskiego, że to

Dyskusja w Instytucie Sztuki PAN”, “Kino” nr. 2 

/1991) Zbigniew Rybczyński jest w swoich 

artystycznych zamierzeniach maksymalistą.

 “Szczerze mówiąc - wyznawał T. Sobolewskiemu - 

byłoby wspaniale mieć taką technikę, żeby móc ro-

bić obrazy, całkiem dowolne sceny, dowolne 

pejzaże, dowolne dekoracje. Uwolnić się od

 rzeczywistości. Od tak zwanego realizmu,

 który realizmem wcale nie jest. Od realizmu 

sytuacji istniejącej tylko i wyłącznie w danym 

miejscu i czasie, bo rzeczywistość jest w nas, a nie 

w ‘obiektywnym’ świecie. Świat istnieje w naszej 

wyobraźni, w naszym doświadczeniu, we

 wspomnieniach, przypuszczeniach, obawach.” Jego 

fascynacja systemem HD, dla którego porzucił 

tradycyjną kamerę filmową, wzięła się z możliwości 

technicznych, jakie w tym sposobie filmowania 

dostrzegł. Dzięki niemu zaczął tworzyć nowe 

światy. Techniczne możliwości systemu High 

Definition - wysokiej rozdzielczości 

umożliwiają pracę na taśmie wideo w integralnym 

związku z komputerem, co daje o wiele większe 

możliwości montażowe.  

“Tradycyjny obraz filmowy - mówił w wywiadzie 

“sztuka ekskluzywna, wyjątkowo piękna - 

i jednocześnie ludyczna, bez zadęć i grymasów (...) 

przez cały czas to zabawa i żart, nawet jeśli gdzieś 

pod spodem można wyczuć mówienie serio. Coś 

jakby wstęga Mobiusa, z której autor robi płonące 

cyrkowe koło, przez które skaczą lwy.” (“Leżąc 

plackiem przed Rybczyńskim”, “Film” nr 1/1991 

 Byłoby krzywdą dla Zbigniewa Rybczyńskiego

 widzieć w jego twórczości jedynie techniczne

 eksperymenty, sam reżyser unika w wywiadach 

tematów o egzystencjalnych głębiach

 i metafizyce. Z tonu odpowiedzi nietrudno 

odgadnąć, że rażą go po prostu utarte 

sformułowania rodem ze szkolnych wypracowań, 

jak “człowieczy los”, “dramat ludzkiej egzystencji”

 i tym podobne, co nie znaczy, że temat sam 

w sobie dla niego nie istnieje.

W cytowanej już wielokrotnie książce jest takie 

wspomnienie Bogdana Dziworskiego o rozmowie

 z Rybczyńskim: “czy ty wiesz, ile życie ludzkie se-

kund trwa, ja mówię - nie wiem, a Zbyszek, że no, 

średnio, ileś tam bilionów,

 T r a k t a t 

o  O b r a z i e

z b i g n i e w  r y b c z y ń s k i

n a g r o d y

c z w a r t y  w y m i a r

k a w a d r a t
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rewolucje, które dokonują się od wewnątrz, krok  

po kroku. Tu właśnie pojawiło się pole do działania. 

W naszych dyskusjach kilkakrotnie przewinął 

się problem ambiwalencji dobra i zła, więc 

postanowiliśmy wykorzystać jedno z utartych 

haseł, które każdy z nas nosi zakodowane w 

podświadomości, takie przysłowie i ostrzeżenie 

w jednym, gwarant bezpieczeństwa. Na pewno 

to znacie: DZIECKO + ZAPAŁKI = POŻAR. Od 

razu przypomnieliśmy sobie różne formułki, 

na przykład taką, że równanie jest spełnione, 

jeśli wartości lewej i prawej strony są równe. 

Nasze zdanie o dziecku i zapałkach jestprzecież 

równaniem matematycznym, z wpojoną nam 

niepodważalnością bliską szkolnemu 2+2=4.  

Podobnie działają też ostrzeżenia starszych, 

rodziców i dziadków, formułowane właśnie w taki 

przyczynowo-skutkowy sposób. eśli więc założymy, 

że myjąc zęby po kazdym posiłku, uchronimy się 

przed próchnicą, a przechodząc zawsze na zielonym 

swietle, nie przejedzie nas samochód, dostajemy 

wynik w postaci przeświadczenia, że postępujemy 

właściwie. Po prostu czujemy się dobrze i jesteśmy  

spokojni, wydaje się nam, że panujemy nad 

biegiem wydarzeń. Interesuje nas wydarzeń. 

Interesuje nas niejednoznaczność takiego 

uważanego za właściwe postępowania, dającego 

takiego uważanego za właściwe postępowania, 

dającego poczucie bezpieczeństwa i wypełnionego 

obowiązku. 

Interesuje nas niejednoznaczność takiego 

uważanego za właściwe postępowania, dającego 

poczucie bezpieczeństwa i wypełnionego 

obowiązku. Interesuje nas niejednoznaczność 

takiego uważanego za właściwe postępowania, 

dającego poczucie bezpieczeństwa i wypełnionego 

obowiązku. Interesuje nas niejednoznaczność 

takiego uważanego za właściwe postępowania, 

dającego poczucie bezpieczeństwa i wypełnionego

Nie jest łatwo w piątkę wymyślić tytuł pierwszej 

wystawy w nowo powstającej galerii. To akurat 

wiedzieliśmy od zawsze. Usiedliśmy więc  

i zaczęliśmy rozmawiać. Każdy wymieniał tematy, 

 o jakich chciałby opowiedzieć, gdyby przygotowywał  

tę wystawę sam. Wszyscy jednak podkreślaliśmy 

kontekst miejsca i tego, że takie zespołowe 

działanie jest dla nas eksperymentem.Swobodny 

i rozrywkowy charakter przestrzeni klubu Eskulap 

wydał nam się szczególnie ciekawy  

w kontekście odbioru sztuki. Ulokowanie galerii 

wewnątrz klubu, ale jednocześnie pozostawienie 

jej w odrębnej i bezpiecznej przestrzeni, do której 

przenikają jedynie dźwięki i obraz z zewnątrz 

– to wszystko wydało nam się tym, co poza 

interaktywnym charakterem prac mogłoby 

prowokować do nieskrępowanego odbioru, czyli 

dotykania, tańczenia, czy  zbliżania się  

do prezentowanych tam dzieł. Od dawna 

marzyliśmyo takim obchodzeniu się ze sztuką, 

zwłaszcza z pracami operującymi nowymi mediami, 

realizacjami prowokującymi bardziej namacalny, 

czasem intymny wręcz, kontakt. Właśnie, skąd 

ten utarty schemat zachowania w muzeum? Skąd 

to „nie dotykać!”?Stwierdziliśmy, że trzeba to 

zmienić, choć nie mieliśmyi nie mamy zamiaru na 

siłę dokonywać wielkiego przewrotu. Preferujemy 

dajemy Wam do ręki zapałki. Ułóżcie własne 

równanie z ich użyciem. Podczas poszukiwań 

artystów do naszej wystawy, postawiliśmy na 

współpracę. Rzuciliśmy im hasło POŻAR – DZIECKO 

= ZAPAŁKI  i powiedzieliśmy, że chcemy – jako 

kuratorzy – wychwycić, a może nawet spróbować 

wykreować, momenty, które sprowokują proces 

powodujący, że właśnie w jednej chwili dokonuje  

się cała zmiana dotychczasowego postrzegania.  

Na nasze zaproszenie odpowiedziały osoby 

podobnie jak my traktujące sztukę jako bodziec  

do wytrącenia z automatyzmu myślenia. 

Prezentujemy prace, jakie kilka artystek i artystów 

mieli już w swoim archiwum, ale postanowili je 

pokazać w nowym kontekście, a także prace,które 

powstały specjalnie na tę wystawę i są ściśle 

związane z zastanąprzestrzenią. Złożyliśmy  

z tego całą gamę odniesień do różnych sfer życia. 

Traktujemy tu wszystko jako nierozerwalną całość. 

Istotne są zarówno poszczególne prace, jak i sami 

artyści ze swoimi postawami twórczymi. Robert 

Bodnar podporządkował sobie upływ czasu. Marcin 

Ignac chciał zapronować wszystkim zabawę w 

boga. Ada Karczmarczyk ułożyła własną litanię. 

Marcin Kucab opowiedział o wypadku bez wypadku. 

Fryderyk Lisek (AVABAF), stukając bezwiednie

bezwiednie palcami w stół, wywołał widmo 

zagłady. Dominika Olszowy sięgnęła po wyblakłe 

przeźrocza pamięci. Paweł Wocial ukrył  

w kubikach świetlików swoje demoniczne zabawki. 

Gabi Zagdańska wmieszała osobliwych gości 

swoimi postawami twórczymi. Robert Bodnar 

podporządkował sobie upływ czasu. Marcin Ignac 

chciał zapronować wszystkim zabawę w boga. 

Ada Karczmarczyk ułożyła własną litanię. Marcin 

Kucab opowiedział o wypadku bez wypadku 

Fryderyk Lisek (AVABAF), stukając bezwiednie 

palcami w stół, wywołał widmo zagłady. Dominika 

Olszowy sięgnęła po wyblakłe przeźrocza pamięci. 

Paweł Wocial ukrył  w kubikach świetlików swoje 

demoniczne zabawki. Gabi Zagdańska wmieszała 

osobliwych gości pomiędzy osoby odwiedzające 

galerię.A na koniec wernisażu Rebeka swoim 

koncertem, w bajkowej scenografii wykonanej przez 

poczucie bezpieczeństwa i wypełnionego 

obowiązku. Poprzez wystawę inaugurującą 

działanie galerii PRZYCHODNIA w klubie ESKULAP 

pozwalamy sobie na chwilową podmianę 

danych. Sprawdzając prawdziwość równania i 

zmieniając jego składowe, proponujemy nowe 

działanie: POŻAR - DZIECKO = ZAPAŁKI. W jaki 

sposób podmieniamy dane i jakie to dane? Po 

pierwsze samą artystyczną ingerencją w klub 

podmieniamy dane osobowości ESKULAPA, 

która ukształtowała się na przestrzeni wielu lat 

działania tego miejsca, prowokując gości klubu 

do bliskiego kontaktu ze sztuką, swobodnego 

jej traktowania. Po drugie i najważniejsze w tym 

momencie – kładziemy nacisk na przestawienie 

elementów równania kodu kultury, żeby zmienić 

dzięki temu sposób ich postrzegania. Podejmujemy 

tutaj próbę dekonstrukcji tego, jak często zwykło 

się formułować zagrożenie – nie sprawdzając 

wcześniej dokładnie mechanizmu jego działania 

lub nie dając przynajmniej tego  wyjaśnienia, 

wyjaśnienia, ale od razu określając i ostatecznie 

kategoryzując. My nie chcemy stwierdzać niczego 

autorytarnie, lecz, prezentując poszczególne prace, 

dajemy Wam do ręki zapałki. Ułóżcie własne 

równanie z ich użyciem. Podczas poszukiwań   

Fenotyp, instalacja przestrzenna

    Paweł Wocial

Urodzony w 1977 r.  

Jest bsolwentem rzeźby  

na Akademii Sztuk Pięknych  

w Poznaniu. Prowadzi 

niezleżną pracownię Sandra. 

Wybrane wystawy:

Island project schiermonnikoog

(Holandia 2001), Triennale 2003 

Marmara University Istanbul 

(Turcja 2003), Pełnia sezonu, 

Modelarnia (Stocznia Gdańsk 

2005), A propos, Modena 

(Poznań 2007), Strzały  

z nieba (Stocznia Gdańsk 

2008), Spirit of extasy, Stary 

browar (Poznań 2008).

  Artysta?  On się nie musi, projekcja wideo

     Robert Bodnar

Urodzony w 1982 r. w Zgorzelcu; 

absolwent Państwowego 

Liceum Sztuk Plastycznych 

w Jeleniej Górze, Fotografii 

na Policealnym Studium 

Zawodowym przy Zespole 

Szkół Rzemiosł Artystycznych 

w Jeleniej Górze. Obecnie 

 jest studentem piątego roku  

na Wydziale Edukacji 

Artystycznej Akademii Sztuk 

Pięknych w Poznaniu,  

gdzie mieszka i pracuje.  

Wybrane wystawy: Ostatnia 

Wieczerza, Uwaga! Wysokie 

Napięcie, galeria przy Szewskiej 

(Poznań 2008), Automaty, 

galeria ON (Poznań 2008), 

Wystawa XII Pracowni 

Malarstwa prof. Janusza 

Marciniaka, Galeria Sztuki 

Współczesnej (Włocławek 

2009).

Litania, wideoinstalacja

    Ada Karczmarczyk

Urodzona w 1985 r. 

w Strzelcach Opolskich, 

studiuje i mieszka w Poznaniu.

Nienawidzi pisać CV.  

Wybrane wystawy: Kanon 

twórców, Traffic Club Gallery 

(Warszawa 2006), Vidioci, 

Stary Browar (Poznań 2007), 

Intermedia, Galeria Szara 

(Cieszyn 2007).  

Jest laureatką Doliny  

Kreatywnej.

    Marcin Ignac

Urodzony w 1983r. w Poznaniu, 

gdzie do niedawna studiował  

i mieszkał. Obecnie przebywa 

w Kopenhadze, gdzie 

uczęszcza do Institute   

of interaction Design.

Wybrane wtstawy: Miedzy 

Poznaniem a Rzeczywistością 

(Poznań 2008); Voyage 

Sentimental - Mediations 

Biennale (Poznań 2008). Populus, instalacja interaktywna

zaczęła się zabawa znakami ostrzegawczymi. 

przerobiłeś je właśnie w taki sposób i dlaczego 

akurat te znaki? Są w nich po prostu spostrzeżenia 

pewnych sytuacji w życiu, które obserwuję, jak np. 

‚niebieska radiacja’ emitowana wieczorem  

z okien prawie wszystkich mieszkań i domów.  

A jak rozumiesz swoją pracę w kontekście wystawy 

POŻAR – DZIECKO = ZAPAŁKI? Wydaje mi się,  

że moja praca do tego tematu odnosię się...  

no to nie wiem właśnie. To Ty powinnaś wiedzieć, 

prawda? Prawda, wiem i wiedziałam od samego 

początku. Kucab opowiadał mi jakiś czas temu  

o pomyśle zrobienia odlewów skórek od bananów 

 i zawieszenia ich na suficie. Po kilku dniach 

na swoje wyimaginowane porcelanowe skórki 

nałożył znaki, które zresztą przeszły potem długą 

i ciekawą ewolucję. Przyznam, że wtedy od razu 

pomyślałamo korytarzu wejściowym do Eskulapa 

jako świetnym miejscu dla takiej pracy, a ponadto 

chciałam, żeby, szczególnie na pierwszej wystawie, 

właśnie tam znalazła się jakaś praca. Miała to być 

taka artystczna ingerencjaw tę przestrzeń, która 

jednak by jej nie naruszała,a jedynie komunikowała 

osobom wchodzącym do klubu, że ktoś zakłócił 

porządek ich miejsca. Kiedy ostatecznie powstała 

koncepcja wystawy o takim tytule i mająca 

opowiadać o błędzie w systemie, zamianie ról 

i ambiwalencji zasad, od razu zadzwoniłam do 

Marcina i zaprosiłam go do współpracy. Cieszę 

się, że przyjął moje zaproszenie, ponieważ jego 

porcelanowe banany w pracy Pomiędzy w pozornie 

lekki i zabawny sposób odwracają rzeczywistość do 

jakiej przywykliśmy. Jako że zostałam wywołana 

przez Marcina do odpowiedzi, powiem wprost: 

banany z Pomiędzy w kontekście tej wystawy 

opowiadają o wypadku bez wypadku, 

są zatem POMIĘDZY prawdą a mitem, bo same 

w sobie prawdą być nie mogą i krążą POMIĘDZY 

O wypadku bez wypadku 

O czym jest Twoja praca? Po pierwsze zaczęło 

 się od bananów. Chciałem zrobić odlew bananów, 

odlew skórki i powiesić na suficie, żeby zrobić to 

takie, jak to się nazywa... achromatyczne, no takie 

odwrócone. Po prostu chciałeś odwrócić sytuację?  

Tak. Zamiast na podłodze, skórka leżałaby sobie 

na suficie. Później dostałem telefon i zostało 

złożone zamówienie. Wtedy zaczęła  

się cała zabawa... A zabawa miała na celu 

zrobić coś więcejz tymi skórkami, jakoś je 

zmienić. Dobrze, a po co je dalej zmieniać poza 

odwróceniem? Po to, żeby powiedzieć o wypadku, 

jaki niosą skórki, nie czyniąc tego wypadku, nie 

doprowadzając do niego. No ale po co jeszcze 

zmieniać? Bo to by było za proste, przynajmniej 

ja nie widzę nic spektakularnego w podwieszeniu 

wielu zwykłych skórek. To mija się z celem, robi 

się taki monotyp, czyli nuda skórkowa, a zabiegi 

takie mają dla mnie miejsce,jeśli jest to produkt, 

którego sami nie wykonaliśmy. OK, ale powiedz 

mi coś więcej o tym dalszym zmienianiu. O ile 

dobrze pamiętam, mają to być znaki zakazu. Nie, 

to nie znaki zakazu tylko znaki ostrzegawcze. 

Zakazując coś, nic nie zmieniasz. A co do znaków 

ostrzegawczych, to kolor skórki od banana plus ta 

cała historia związana z możliwością odniesienia 

wypadku po stąpnięciu po skórce w momencie 

spostrzeżenia powoduje taki odruch „Uważaj, 

skórka na podłodze“. Ale jeśli pomyślimy o tym 

dłużej, to przecież jest to sytuacja bardziej  

z kreskówek niż z życia. Nigdy nie widziałem, żeby 

ktoś poślizgnąłsię na skórce. No więc najpiew to 

były istniejące już znaki ostrzegawcze, a później 

interpretowania znaczeń. Poza nim natomiast 

życie biegnie nie zwracając na nas szczególnej 

uwagi. Możemy jednak wykształcić umiejętność 

kreatywnego kwestionowania dotykającego 

nas stale przypadku – wygrać z brzemieniem 

przeznaczenia. Nadać sens nieprzewidywalnemu 

poprzez zdolność do płynnej refleksji nad swoim 

życiem.To właśnie owa świadomość celowości 

napotykanych, przypadkowych zdarzeń jest tą 

wspaniałą cechą charakteru, która buduje biografię 

ludzi ciekawych i szczęśliwych; nadaje życiu własny  

sens i dynamikę. Miałem okazję obserwować 

zdarzenia, które przez ostatnie pięć lat 

towarzyszyły zaproszonemu przez nas do projektu 

artyście: Robertowi Bodnarowi. Zawsze gotów  

do intelektualnych przepychanek, wydaje  

się korzystać z tej świadomości pełnymi garściami. 

Choć sam mówi „Jestem malarzem klasycznym”,  

o jednak jego ostatnie prace podobnie jak  Artysta? 

On się nie musi oscylują bardziej wokół działań 

intermedialnych, opartych na żywej,  

interaktywnej, półperformatywnej akcji. Artysta 

kieruje uwagę na wewnętrzny czas filmu, na proces 

rejestracjirzeczywistości i jego „zawirusowany” 

zwrot ku widzom. W tym systemiecoś jest nie 

tak. Zapętlona projekcja jest zawsze odnoszona 

do właściwej godziny. To bardzo specyficzny 

autoportret oddający w pełni osobowość twórcy; 

portret pokolenia, którego wnętrze rządzi 

 się niecodziennymi prawami, odrębnym czasem 

 i intymnym sensem.

Tomasz Drewicz

Intymnie

Jaki system wartości wyznaje współczesne,  

zatomizowane pokolenie indywidualistów? 

Odpowiedzi, które się pojawiają - obarczone 

 z reguły zastygłym, skostniałym, zamkniętym na 

nowe podejściem – doskonale ilustrują kuratorski 

zamysł projektu POŻAR - DZIECKO =  ZAPAŁKI.  

To paraarytmetyczne równanie kwestionuje 

pewien sposób myślenia. Ten, który każe ludziom 

zarabiać coraz więcej pieniędzy, brać kredyty 

mieszkaniowe, zawierać pełne splendoru śluby 

kościelne - słowem: robić to wszystko, co niby 

się robi, bo to dojrzałe podejście do życia”. 

Podobnie do tej kwestii odnosi się Ada 

Karczmarczyk w prezentowanej na wystawie 

Litanii. Artystka, recytując listę swoich małych 

grzeszków, posługuje się środkami obranego 

tematu, aby go przerysować, przejaskrawić, 

zdyskredytować. Ta wywrotowa mantraokraszona 

przesłodzoną, kiczowatą otoczką świetnie oddaje 

ducha generacji, która nie boi się mówić otwarcie, 

ale umie też skorzystać z bardzo specyficznej 

intrygi, zadając swym przodkom niezwykle cenne 

pytania; rozliczyć z ciągłego oceniania naszej 

niedojrzałości. Zatem właśnie niedojrzali,bez 

ostatecznej formy, proces, dzieło w trakcie 

tworzenia - tacy od zawsze jesteśmy. Podobnie 

świat, niedookreślony świat, w którym wciąż 

jest miejsce na niespodziankę. Choć odwracamy 

składowe tego systemu nie zmieniamy 

prawdziwości równania. To nadal nasza wspólna 

rzeczywistość, jednak w każdym przypadku jest 

ona w inny sposób autentyczna. Ważne, aby znać 

swoje miejsce w tym systemie. Uzmysłowić sobie 

swoją własną wrażliwość i, patrząc przez osobisty,  

filtr ciągle definiować na nowo istotę otaczającej 

nas rzeczy. W naszym wnętrzu jesteśmy 

wszechwładni – mamy możliwość indywidualnego 

WorldWarZ, wideoinstalacja

   Fryderyk Lisek

Urodzony w 1988 r.  

we Wrocławiu. Mieszka  

w Poznaniu i studiuje  

na Wydziale Komunikacji  

Multimedialnej na tamtejszej 

Akademii Sztuk Pięknych. 

Wybrane wystawy: galeria Leto 

(Warszawa), BWA (Wrocław), 

galeria ON (Poznań), pracownia 

Sandra (Poznań), AM 

(Bydgoszcz), CRK – Podwodny 

Wrocław.

     Gabi Zagdańska

Urodzona w 1983 r. 

w Bolesławcu. Mieszka 

i pracuje w Poznaniu. 

Studiowała w następujących 

placówkach: Instytut Sztuk 

Pięknych w Zielonej Górze 

(2002 - 2005, dyplom 

licencjacki z malarstwa  

u prof. S.Kortyki  

i ad.J.Dłużewskiego), 

Universidad de Granada, 

Hiszpania (2007/2008, 

Erasmus- Socrates), 

Akademia Sztuk Pięknych w 

Poznaniu, Wydział Edukacji 

Artystycznej (od 2004).  

Wybrane wystawy: Sztuka  

a natura w Chinach, 

Bałtycka Galeria Sztuki 

(Ustka 2007), Pozytywka, 

Galeria Rotunda ASP 

(Poznań 2007), Supermarket 

sztuki, Uniwersytet Adama 

Mickiewicza (Poznań 2007). 

     Rebeka (Iwona Skwarek)

Urodzona w 1986 r.  

w Zielonej Górze. Studiuje 

kulturoznawstwo  

na Uniwesytecie Adama 

Mickiewicza w Poznaniu.

Rebeka o sobie:

Ja się nazywam Iwona 

Skwarek a Rebeka, to mój 

autorski, jednoosobowy projekt 

muzyczny, można powiedzieć: 

one-girl-band. Śpiewam i gram 

piosenki. Raz w garniturze 

 z wąsami, to w wieczorowej 

sukni albo w dresie. Trochę 

 po amerykańsku, szałowo,  

ale często dziwacznie. 

Wizualkami i wystrojem 

wspierają mnie artyści: 

Dominika Olszowy, Matylda 

Halkowicz, Paweł Wocial.

Koncert Rebeki odbędzie  

się podczas wernisażu 

19.03.2009., o godz. 21.00.

Scenografię wykonała 

Dominika Olszowy.

      Dominika Olszowy

Urodzona w 1982 r.

w Skwierzynie. Studiuje 

Intermedia na poznańskiej 

Akademii Sztuk Pięknych. 

Mieszka i pracuje w Poznaniu. 

Wybrane wystawy: related 

videos, Aula ASP (Poznań 

2008), majtki, Pracownia 

Sandra (Poznań 2008), night 

shots  Platform (Vaasa 2009).

Pożegnanie z bajką, projekcja wideo

Ptaki (po)nowoczesne, instalacja przestrzenna przestrzenna

Dominikę, postanowiła zabrać nas wszystkich w 

inną bajkę...chciał zapronować wszystkim zabawę 

w boga. Ada Karczmarczyk ułożyła własną litanię. 

Marcin Kucab opowiedział o wypadkubez wypadku. 

Fryderyk Lisek (AVABAF), stukając bezwiednie 

palcami w stół, wywołał widmo zagłady. Dominika 

Olszowy sięgnęła po wyblakłe przeźrocza pamięci. 

Paweł Wocial ukrył  w kubikach świetlików swoje 

demoniczne zabawki. Gabi Zagdańska wmieszała 

osobliwych gości pomiędzy osoby odwiedzające 

galerię.A na koniec wernisażu Rebeka swoim 

koncertem, w bajkowej scenografii wykonanej przez 

Dominikę, postanowiła zabrać nas wszystkich w 

inną bajkę...

 Każda zorganizowana przestrzeń narzuca osobom, 

które się w niej znajdują jakiś schemat zachowań i 

ukierunkowuje  na pewne tory myślenia. Zakłócając 

strukturę owej przestrzeni, zmieniamy dotychczasowe 

zasady nią rządzące, a zarazem oczekiwany sposób 

postępowania. Specyficzne warunki, w których 

prezentowana jest wystawa POŻAR - DZIECKO = 

ZAPAŁKI, czyli noc, niczym nie skrępowany ruch, 

swobodna obecność innych, atmosfera klubu - to 

wszystko pozwala  

na wolność odbioru i działania, a tym samym na 

generowanie wciąż nowych znaczeń wystawionych 

prac. Płaszczyzna artystyczna, świat fantazji, 

codzienność stapiają się w jedno i tworzą nową 

rzeczywistość. Widz jest prowokowany na wszystkich 

poziomach poznania. Jednak nie tylko okoliczności 

ekspozycji pobudzają go do innego odbioru. Same prace 

nastawione są przede wszystkim na zaczepny dialog 

 z obserwatorem. Instalacja Pawła Wociala Fenotyp 

przekomarza się z widzem i go dezorientuje. Odbiorca 

obserwuje akcję, która ma miejsce w trzech świetlikach 

podwieszonych  

pod sufitem. Drażni go niedostępność obiektów i 

wysiłek, który musi włożyć w rozszyfrowanie akcji 

dziejącej się we wnętrzu instalacji. Tylko do pewnego 

stopnia naprowadza  

ona widza na to, co dzieje się w środku, resztę 

zmuszony  jest sam sobie dopowiedzieć. Dostrzega on 

jedynie cienie i ślady, pozostawione przez poruszające 

się, zdawałoby się mechaniczne, przedmioty na 

różowej tkaninie. Gdy obserwujący myśli już, że 

rozwiązał zagadkę wnętrza świetlików, otrzymuje 

kolejne informacje. Ta mechaniczna projekcja zaczyna 

przejawiać cechy organiczne - zauważalne stają się 

stróżki moczu(?). Na sprzeczneprzekazy nakładasię 

następny -  przekorny napis, w który układają się 

owe stróżki: LOVE KROWE. Praca Wociala z dziecięcą 

uszczypliwością kpi z obserwatora - nic tu nie jest 

takie, na jakie wygląda. Znamienny jest przy tym tytuł 

instalacji, bowiem fenotyp to zespół dostrzegalnych 

cech organizmu, powstałych jako wynik oddziaływania 

warunków środowiska na jego pierwotne właściwości. 

Czyżby więc zaistnienie instalacji w przestrzeni klubu 

oraz sam widz, swoim sposobem postrzegania, mieli 

wpływ na właściwości  posiadane przez tajemnicze 

stwory? Fenotyp zachęca do poszukania w sobie 

wewnętrznego dziecka, wrażliwości, która pozwala 

kreować własne nowe światy i dostrzegać ukryte cechy 

tych już zastanych. Również Gabi Zagdańska swoim 

projektem Ptaki (po)nowoczesne bada dobrze znany 

świat klubu i na nowo go definiuje. Wprowadza do jego 

przestrzeni nieoczekiwane elementy - unoszące  

się w powietrzu baloniki z wizerunkami pingwinów. 

Pojawienie się tych zwierząt w miejscu zabawy i 

spotkań towarzyskich początkowo może wywoływać 

zdziwienie i konfuzję. Pingwiny cechuje bowiem 

monogamiczność. Para nawet po długiej rozłące potrafi 

rozpoznać się po głosie i odnaleźć w wielotysięcznym 

ptasim tłumie. Teraz pingwiny wchodzą w tłum 

klubowiczów i wytrącają ich z beztroskiej zabawy 

uświadamiając jak bardzo przestrzeń klubu wpływa na 

sposób zachowania się i w jakim stopniu różni się od 

tego z codzienności. Zagdańska i Wocial przy użyciu 

środków zaczerpniętych z dziecięcego świata poruszają 

„dorosłe” tematy i prowokują odbiorcę do ujrzenia 

pewnych spraw w innym świetle. 

  

Katarzyna Olszewska

     Pożar  - Dziecko = Zapałki

Zabawek  życie po życiu

S t r u k t u r y  K u l t u r y

 

P r o j e k t  S T R U K T U R Y  K U L T U R Y  

t o  r e z u l t a t  r o z c z a r o w a n i a . 

Z  n a s z e g o  d o ś w i a d c z e n i a 

w y c i ą g n ę l i ś m y  t a k i  w n i o s e k , 

ż e  n i e m a l  z a w s z e , k i e d y  k t o ś 

m ł o d y  c h c e  z o r g a n i z o w a ć 

j a k ą ś  a k c j ę  a r t y s t y c z n ą  c z y 

k u l t u r a l n ą , t o  n a w e t j e ś l i  m a 

ś w i e t n e  p r o p o z y c j e  i  p o m y s ł y , 

s k a z a n y  j e s t  n a  i c h  s a m o d z i e l n ą 

r e a l i z a c j ę . W y d a j e  s i ę  n a m ,  

ż e  w ś r ó d l u d z i  z  i n n y c h  z a w o d ó w 

n i ż  s t r i c t e  a r t y s t y c z n e  b r a k u j e 

ś w i a d o m o ś c i  b y c i a  p o t r z e b n y m  

w  k u l t u r z e . Z a z w y c z a j  p o 

p r o s t u  n i k t  n i e  z w r a c a  s i ę 

d o  n i c h  p o  p o m o c . I n a c z e j 

z a p e w n e  j e s t  t y l k o  w  w i e l k i c h 

i n s t y t u c j a c h , p o s i a d a j ą c y c h  

z  z a ł o ż e n i a  w ł a s n ą  s t r u k t u r ę 

z  w y o d r ę b n i o n y m i  d z i a ł a m i .

T y m c z a s e m  n a m , m ł o d y m 

 a k t y w n y m  d z i a ł a c z o m 

k u l t u r a l n y m , c i  l u d z i e  s ą 

n a p r a w d ę  p o t r z e b n i . D l a t e g o 

w ł a ś n i e  c h c e m y  p o p r z e z 

S T R U K T U R Y  K U L T U R Y  w y p r a c o w a ć 

n o w y  m o d e l  w s p ó ł p r a c y , 

a  p r z e s t r z e n i ą  n a s z y c h 

d z i a ł a ń  j e s t  m . i n . g a l e r i a 

P R Z Y C H O D N I A w  K l u b i e  E s k u l a p 

w  P o z n a n i u . W y s t a w y  w  n i e j 

p o k a z y w a n e  s ą  i  b ę d ą  t w o r z o n e 

p r z e z  c a ł y  z e s p ó ł  s t u d e n t ó w 

r ó ż n y c h  s p e c j a l n o ś c i ,  z  k t ó r y c h 

k a ż d y  w n i e s i e  d o  i c h  r e a l i z a c j i 

w ł a s n e  d o ś w i a d c z e n i a  

i  u m i e j ę t n o ś c i . W s z y s c y  m a m y 

w s p ó l n y  c e l : p r o f e s j o n a l n ą  p r a c ę 

w  o b s z a r z e  k u l t u r y . 

S t u d i u j e m y  i  z a j m u j e m y 

s i ę : h i s t o r i ą  s z t u k i , e d u k a c j ą  a r t

y s t y c z n ą , g r a f i k ą , f o t o g r a f i ą , k u l t

u r o z n a w s t e m , l o g i s t y k ą , 

i n f o r m a t y k ą , a k u s t y k ą , p r a w e m , 

m a r k i e t i n g i e m  i  p u b l i c  r e l a t i o n s . 

w w w . s t r u k t u r y k u l t u r y . p l

P o d z i ę k o w a n i a :

M a r c i n B e r d y s z a k , P i o t r B e r n a t o w i c z , 

B a r b a r a C z a r n e c k a , W o j c i e c h D u d a , A g n i e s z k a

G ę b s k a , I z a b e l a G u s t o w s k a , A g a t a J a n i c k a , 

M a r y s i a  J a n k o w s k a , R a f a ł  J a k u b o w i c z , 

A g a t a J a k u b o w s k a , D a m i a n J ó z e f o w i c z , 

M a g d a l e n a K a m i ń s k a , K i s i e l i c z a n i e , A s i a 

K o r e c k a , M a r t a K o s i ń s k a , M a r c i n K u c a b , P a w e ł 

L e s z k o w i c z , U l a  L e w i c k a , F r y d e r y k L i s e k ,

M a ł g o r z a t a  L i s i e w i c z , D o r o t a Ł u c z a k ,

K r z y s z t o f  Ł u k o m s k i , N a t a l i a M o s z y ń s k a ,

J o a n n a  O l s z e w s k a , U r s z u l a P a t a l a s , P i o t r 

P i o t r o w s k i , M a ł g o r z a t a P r z y b y l s k a , 

A s i a R z e ź n i k , P i o t r R y m e r , A g n i e s z k a 

S z c z e p a n i k , R a d e k T o m a s i k , R a m a n 

T r a t s i u k , A l e k s a n d e r W a r s k i ( M i z u ) , z a ł o g a 

G ł o ś n e j S a m o t n o ś c i , G r a ż y n a Z w o l i ń s k a ,

T a d e u s z  Ż u c h o w s k i

S z c z e g ó l n e  p o d z i ę k o w a n i a  d l a :

M a r k a  G l i n k o w s k i e g o

U c z e s t n i c y  p r o j e k t u :

K a r o l i n a B a b i ń s k a , M a r t a B o s o w s k a ,

A n n a C z a j k a , K a t a r z y n a C z a r n e c k a ,

T o m a s z D r e w i c z , K a r o l i n a G u m i e n n a ,

A l i c j a K a r a l u s , E w a K o r z e n i e w s k a ,

K a t a r z y n a K o s i a k , A g n i e s z k a

K u l c z y ń s k a , A n n a L a s k a , A n n a L i s ,

T a m a r a M ą d r a , K i n g a M i c h a l i n a

M i s t r z a k , H a n n a O l i w a ,

K a t a r z y n a O l s z e w s k a , D o m i n i k a

O r g a n e k , A l e k s a n d r a O s s o w s k a ,

L e s z e k P i e t r z a k , M a ł g o r z a t

S t a n i s z e w s k a , P i o t r

S z a c h e w i c z , W i k t o r i a S z c z u p a c k a ,

P i o t r S z y d ł o w k i , K a m i l W n u k ,

A n n a W o d o r a c k a ,

A n n a  Z a w a d z k a
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W  n u m e r z e :

W y s t a w a   P o ż a r  -  d z i e c k o  =  z a p a ł k i  “

B i e n n a l e  g r a f i k i  s t u d e n c k i e j

W a r s z t a t y  z  L e x e m  D r e w i n s k i m

Z b i g n i e w  R y b c z y ń s k i   T r a k t a t  o  o b r a z i e ”

“

“

Filmów dla Dzieci, Poznań, “Brązowe Koziołki” )

1 9 7 6  Ś w i ę t o . 

Dzień świąteczny. W domu na przedmieściu lub w małym 

miasteczku. Mieszkańców domu odwiedza dalsza rodzina. 

Tematem są nudne rytualne czynności ludzi, pozbawione 

znaczenia i sensu, sprowadzone do pustych gestów, 

odarte z wszelkiej urody. Zdjęcia jak w filmie 

dokumentalnym, poddane jednak obróbce 

kolorystycznej. Mechaniczność czynności podkreśla ich 

powtarzanie przez kilkakrotne, rytmiczne cofanie taśmy 

w wybranych sytuacjach w scenie pocałunków i uścisków 

na pożegnanie i powitanie. 

1 9 7 7    P r z e g l ą d  F i l m ó w  K r ó t k i c h  D K F 

“ Z y g z a k i e m ”, Warszawa, Nagroda Publiczności)

1 9 7 6    W e g  Z u m  N a c h b a r n  ( D r o g a  D o 

S ą s i a d a ) . 

Zrealizowany w Austrii (pierwotna wersja nieco różnią-

ca się od wersji polskiej zatytułowanej PIĄTEK - SOBOTA). 

Podczas gdy mężczyzna, bohater filmu przysnął pod 

drogowskazem, świat - dosłownie - stanął do góry 

nogami, po czym powrócił na swoje miejsce. Jedynie 

drogowskaz pozostał odwrócony.

1 9 7 7  P i ą t e k  -  S o b o t a

 polska wersja WEG ZUM NACHBARN.

1 9 7 9   Mein Fenster (MOJE OKNO), 

zrealizowany w Austrii. 980 MEDIA. W filmie mieszają się 

trzy rzeczywistości z ekranu telewizyjnego, z ekranu 

stołu montażowego i pomieszczenia, w którym się

 znajdują. “Tytuł sugerowałby - napisał Marcin Giżycki - że 

autorowi chodziło o coś więcej niż o grę iluzji: o pokazanie, 

że rzeczywistość mediów tylko pozornie jest odbiciem 

realności, faktycznie dokonują one zawsze jakiejś

manipulacji naszą świadomością.” (“Projekt”, 3-4 1987)

1 9 8 0   S c e n y  N a r c i a r s k i e  Z  F r a n z e m 

K l a m m e r e m  -  wspólnie z Bogdanem Dziworskim. 

Impresja filmowa o austriackim narciarzu (bez dialogów).

1 9 8 0  T a n g o . 

Akcja, a właściwie akcje, zamykają się w przechodnim 

pokoju. Początkowo pusty pokój zaludnia się kolejnymi 

osobami. Drobnych akcji przybywa stopniowo. Do 

pokoju wpada piłka, chłopiec wchodzi przez otwarte okna 

by ja wziąć. Potem pojawiają się inne postacie, wykonują 

proste czynności, np. kobieta przewija dziecko, inna

 ubiera się, mężczyzna przy stole je zupę, inny kładzie na 

szafie paczkę, ktoś inny po chwili ją kradnie itd. Czynności 

tych osób powtarzają się wiele razy, rytmicznie, zgodnie 

z rytmem tanga. Odbywają się jednocześnie,

 w kulminacyjnym momencie w pokoju przebywa 

podobno ok. 30 postaci. Drogi, jakie one przebywają, 

wykonując swoje czynności, nigdy się nie krzyżują

- jest to efekt żmudnych obliczeń reżysera 

i benedyktyńskiej pracy. Zakładając, że postaci filmu 

pojawiają się na ekranie w tym samym momencie i mijają 

się, nie  dostrzegając wzajemnie, film interpretowano 

jako symboliczną opowieść o alienacji (a nawet

o ciasnocie mieszkaniowej w PRL!). Zważywszy 

zainteresowania czasem i przestrzenią Zbigniewa 

Rybczyńskiego, słuszniej chyba jest widzieć w TANGU 

próbę pokazania w jednym miejscu wielu 

czasów - widzimy tu jednocześnie bohaterów, którzy

przebywali w pokoju w różnych czasach. (“Pamięć

 pokoju po jego lokatorach” - jak napisał Ryszard Ciarka). 

(Ważniejsze nagrody: 1981 - OFFK Kraków, Nagroda 

Główna “Brązowy Lajkonik”; MFFF Oberhausen, Grand 

Prix, Nagroda FIPRESCI - ex aequo; MFFF Huesca, 

Nagroda Specjalna Jury i Nagroda Publiczności; MFFF 

Annency, Grand Prix i Nagroda Publiczności; 1983 - OSCAR 

za rok 1982przyznany za Najlepszy Krótkometrażowy Film 

nimowany). 1981 WDECH-WYDECH wspólnie z Bogdanem 

Dziworskim. Zabawny film o pacjentach w uzdrowisku.

1 9 8 4  T h e  D a y  B e f o r e  ( D z i e ń  P r z e d )  - 

w i d e o .

1 9 8 4   The Discret Charm Of Diplomacy (Dyskretny Urok 

Dyplomacji) - Wideo.

1 9 8 7  Steps (Schody) -

wideo. Rybczyński wprowadza postaci współczesnych 

amerykańskich turystów w sekwencje słynnych odeskich 

schodów PANCERNIKA POTIOMKINA Eisensteina. 

Złudzenie zlania się dwu filmowych światów jest 

nieodparte. Turyści pojawiają się pośród postaci 

Eisensteina, jakby zwiedzali tamten czarno-biały film, 

wplątują się między postaci. Jeden z nich nawet, jak to 

turysta, filmuje makabryczne sceny eisensteinowskie. 

,,W zależności od aspektu, który najsilniej zwróci w

 danym momencie naszą uwagę - pisał o filmie Marek 

Hendrykowski - można go czytać na trzy różne 

sposoby: jako filmową science fiction ery

 technotronicznej, jako happening z elementami

dreszczowca, bądź też jako przenikliwą satyrę 

społeczno-polityczną.” (Nagr 

1 9 8 7  N a g r o d a  I T S  M o n i t o r  A w a r d s ;  MFF 

Rio, Nagroda Specjalna, 1989 - Mediolan, Premio

Internazionale Leonardo, za wkład do sztuki wideo)

1 9 8 8  T h e  F o u r t h  D i m e n s i o n 

(Czwarty Wymiar) - Wideo.

1 9 8 8  T h e  D u e l  (Pojedynek)

 - system HD (według scenariusza G. Mélièsa).

1 9 8 8   F l u f f  (Puszek) - System Hd.

1 9 9 0    L’ o r c h e s t r e  (Orkiestra)

 - system HD. Oniryczne dzieło pełne odwołań

kulturowych. Podzielone na kilka sekwencji, ilustrowanych 

znanymi utworami muzyki poważnej. Jak wiele innych

filmów Rybczyńskiego powtarza symboliczny schemat 

życia ludzkiego. Na początku i na końcu pojawia się 

karawan. Strumień przepływających w filmie obrazów 

podporządkowany jest symbolicznym znaczeniom. 

udzielonym w 1987 Marii Kornatowskiej - raz

utrwalony na taśmie może podlegać niewielkim 

tylko modyfikacjom. Niesie ze sobą ograniczoną 

liczbę montażowych kombinacji. Elektronika 

umożliwia dokonywanie zmian

w mikrostrukturze obrazu. Obraz elektroniczny 

można elektronicznie przetwarzać kreując nową, 

nieistniejącą przed kamerą rzeczywistość. 

Można tworzyć nieistniejące scenerie, usuwać 

ludzi i przedmioty z kadru albo wprowadzać obiekty 

i osoby dokładnie w to miejsce na taśmie, które 

sobie wymarzyliśmy. Można wyczyniać 

najrozmaitsze cuda. Bawić się w czarodzieja.” 

Niekiedy na jeden obraz w filmie Rybczyńskiego 

składa się kilkadziesiąt elementów osobno 

fotografowanych, które mogą mieć dowolne skale, 

a ponadto pośród nich mogą poruszać się aktorzy.

“Z b u d o w a ł e m  m a s z y n ę 

p r o d u k u j ą c ą  r u c h o m e 

o b r a z y  -  m ó w i ł  r e ż y s e r

T .  S o b o l e w s k i e m u .  -  P r z e d 

o b i e k t y w  k a m e r y  d o s t a r c z a m 

r ó ż n e g o  r o d z a j u 

k o m p o n e n t y ,  n p .  ś c i a n ę .

A  m a s z y n a  b u d u j e  z  t e j  ś c i a n y 

n a  p r z y k ł a d  o b r a z  p o k o j u . ”

Skomplikowaną sprawą jest ruch, rytm, 

powtarzalność. Dzięki urządzeniom, które sam 

skonstruował, może otrzymywać efekt płynących, 

czy obracających się przestrzeni (m.in. w filmach 

MANHATTAN, WASZYNGTON, ORKIESTRA). 

Zbigniew Rybczyński sięgnął po technikę nie po to, 

by jak większość ludzi uprościć sobie pracę. 

W amerykańskich filmach pracował równie ciężko, 

co przy “rękodzielniczym” TANGU, zatrudniając 

rzy tym cały sztab pracowników. Dokonywał

 precyzyjnych obliczeń, poszukując nowej jakości. 

To, bez wątpienia, starannie przemyślana droga 

w poszukiwaniu nowego sposobu komponowania 

filmowych zdarzeń. Próbując zdefiniować kierunek 

poszukiwań reżysera Ryszard Ciarka napisał:

następnie powiedział - słuchaj, wiesz, ile ja już 

przeżyłem i zaczął liczyć, ile bilionów sekund już 

ma za sobą i w połowie tej sumy usnął... Cały Zby-

szek!”

F i l m o g r a f i a

filmy autorskie: reżyseria, scenariusz, zdjęcia

1 9 7 2  T a k e  F i v e

1973    K w a d r a t

1 9 7 3  P l a m u z 

(nagrody: 1985 - MFF Muzycznych “Jazz Film Saloon” 

Wrocław, I Nagroda w kategorii filmów muzycznych)

1 9 7 4  Z u p a . 

Człowiek budzi się ze snu i zaczyna dzień przed wyjściem 

do pracy. Surrealistyczny sen przechodzi w upiorną 

jawę. Upiorną, bo pokazaną w sposób szczególny, z niety

powego punktu widzenia, jak mycie zębów widziane od 

środka jamy ustnej. Inne i dziwne są także kolory, nie

 takie, jakimi widzi je ludzki zmysł wzroku. Rzeczy 

są  wyolbrzymione jak pod lupą, odrażające. 

Są symbolicznym obrazem równie przytłaczającej

codzienności. (Nagrody: 1975 - Międzynarodowy Festiwal 

Filmów Animowanych, Kraków, Nagroda Główna 

,,Srebrny Smok”; 1978 - MFF, Chicago, Golden

Badge - Złota  Rozeta) 

1 9 7 5 N o w a  K s i ą ż k a

 (zdjęcia wspólnie z Jerzym Zielińskim). Film opowiada 

prostą historyjkę o człowieku (mężczyzna w czerwonym 

płaszczu i kapeluszu), który wychodzi z domu, by

 załatwić coś w urzędzie. Jedzie autobusem, po drodze 

zachodzi do księgarni, kupuje książkę, urząd zastaje 

zamknięty (wraca do urzędu trzykrotnie), spotyka 

znajomą i razem z nią na chwilę wchodzi do kawiarni. 

Wreszcie wraca do swojego mieszkania. Eksperyment 

Rybczyńskiego polega na rozbiciu ekranu na 9 części, tak 

że widz przez cały czas obserwuje wszystkie 9,

 kluczowych dla tej historii, punktów miasta. Także 

wtedy, gdy nie ma w nich głównego bohatera,

człowieka w czerwonym płaszczu. We wszystkich tych 

miejscach pod jego nieobecność też toczą się jakieś inne 

akcje. Np. dziewczyna, która też jechała autobusem,

otem wdaje się w kłótnię z robotnikami budowlanymi, 

którzy ochlapali ją farbą, znajduje wsparcie u przypadko-

wo spotkanego żołnierza i po chwili odchodzą razem.

 Widzimy też poszczególne zdarzenia dotyczące 

innych osób. (Nagrody: 1976 - MFFK, Oberhausen, 

Nagroda Główna; Ogólnopolski FFK, Kraków, Nagroda 

Główna; 1977 - MFFK, Huesca, Wyróżnienie; MFFD, 

Melbourne, III Nagroda)

1 9 7 5  O j ,  n i e  m o g ę  s i ę  z a t r z y m a ć . 

Film opowiada o jakimś monstrum, które poruszając się 

z ogromną szybkością, pożera wszystko, co napotka na 

drodze, ludzi, zwierzęta, samochody, budynki. 

Przyspieszenie rośnie z minuty na minutę, “obiekty” 

wpadają w paszczę potwora w szaleńczym tempie. 

Masakrę tę obserwujemy z wykorzystaniem tzw. 

subiektywnej kamery, z punktu widzenia żarłocznego 

potwora. Samego “pożeracza” więc nie widzimy.

1 9 7 6  L o k o m o t y w a

 (na podstawie wiersza Lokomotywa Juliana Tuwima). 

Film z użyciem klasycznej animacji rysunkowej i zdjęć 

kombinowanych. Ilustruje wiersz Tuwima wzbogacając 

historyjkę o żartobliwe dodatki. (Nagrody: 1977 - Festiwal 

,,Sposób przedstawienia losu człowieka - mówił 

Tadeusz Sobolewski w dyskusji w Instytucie Sztuki 

PAN - jako całości, w jednym obrazie, nasuwa na myśl 

alegorie średniowieczne, czy renesansowe.” 

(Ważniejsze nagrody: 1990 - MFF Elektronicznych, 

Tokio-Montreuex, Nagroda Specjalna, Nagroda EMMY

 za wybitne osiągnięcia w dziedzinie efektów specjalnych, 

Prix Italia; 1991 - A.V.A. Festiwal, Tokio, Grand Prix)

1 9 9 1     M a n h a t t a n  -  s y s t e m  H D .

1 9 9 0   W a s h i n g t o n  - s y s t e m  H D .

1 9 9 2   K a f k a 

 system HD. W eksplikacji reżyserskiej do filmu  

                 pisał Rybczyński, że to film “labirynt”,

 w którym utwory Kafki ze sobą sąsiadują. Postaci 

z poszczególnych utworów przechodzą jedna 

w drugą, a wszystkie zarazem są Franzem 

Kafką. Bohaterowie prozy przekształcają się 

w osoby z biografii Kafki. Wszystko zamknięte 

jest w paru wnętrzach, które na oczach widza 

się przekształcają. (Nagrody: 1992 - MFF 

Elektronicznych, Tokio-Montreuex, Nagroda

Specjalna)

Prace operatorskie:

Kręte Ścieżki Etiuda (Reż. Andrzej Barański).

1 9 7 1   D z i e ń  P r a c y  E t i u d a

 

(Reż. Andrzej Barański).

Kręgle Etiuda (reż. Tadeusz Pałka).

1 9 7 2   P o d a n i e

etiuda (reż. Andrzej Barański).

1 9 7 4    Kronika Fabryki FajansU 

film dokumentalny                                              

reż. Andrzej Papuziński).

1 9 7 4    Ż e l a z n y  G a r n e k

(reż. Wadim Berestowski)

.

1 9 7 4       Rozmowa film fabularny tv

 (reż. Piotr Andrejew).

 Wanda Gościmińska - WłókniarkA film 

okumentalny (reż. Wojciech Wiszniewski).

1 9 7 5  P o  O m a c k u

(wraz z Jerzym Zielińskim i Zbi                                                           

gniewem Wichłaczem; reż. Piotr Andrejew).

1 9 7 6    Wideokaseta (reż. Filip Bajon).

 

Z b i g n i e w  R y b c z y ń s k i  j e s t  a u t o r e m 

w i e l u  t e l e d y s k ó w .  W  t y m 

n a j s ł y n n i e j s z e g o  I M A G I N E  ( 1 9 8 6 ) 

d o  m u z y k i  J o h n a  L e n n o n a  ( n a g r o -

d y :  1 9 8 7  -  M F F ,  R i o  d e  J a n e i r o , 

N a g r o d a  S p e c j a l n a ;  M F F  C a n n e s , 

“ S r e b r n y  L e w ”  z a  n a j l e p s z y 

t e l e d y s k )  o r a z  m . i n .  t e l e d y s k ó w 

d l a  A r t  o f  N o i s e ,  C h u c k a 

M a n g i o n e ,  I  A m  S i a m ,  Y o k o  O n o , 

M i c k a  J a g g e r a ,  L a d y  P a n k .  J e s t 

a u t o r e m  f i l m ó w  r e k l a m o w y c h , 

m . i n .  G M F  G R O U P  ( 1 9 8 9 ) . 

w  Z b i g n i e w  R y b c z y ń s k i  j e s t 

b o h a t e r e m  f i l m ó w 

d o k u m e n t a l n y c h  Z B I G  ( 2 0 0 0 ) 

w  r e ż y s e r i i  N a t a l i i 

K o r y n c k i e j - G r u z  i  T A N G O - O S C A R 

D L A  A N I M A C J I  ( 2 0 0 1 )  w  r e ż y s e r i i 

A r t u r a  W i ę c k a  “ B a r o n a ” .

„ U w a ż a m ,  ż e  o b e c n y 

i n t e l e k t u a l n o - t e c h n i c z n y  s t a n 

o b r a z u  m o ż n a  p o r ó w n a ć  d o  s t a n u 

p i s m a  p r z e d  w y n a l e z i e n i e m 

d r u k u .  Z r o z u m i e n i e  i  n a u k o w e 

z d e f i n i o w a n i e  f e n o m e n u 

l u d z k i e g o  w i d z e n i a  j e s t 

w y z w a n i e m  w  d a l s z y m  r o z w o j u 

c y w i l i z a c j i ” . 

go-h@O2.pl

go-h@o2.pl

 

W  w y n i k u  d a l s z y c h  o b r a d

i  g ł o s o w a n i a  J u r y  p o s t a n o w i ł o 

p r z y z n a ć  n a s t ę p u j ą c e  n a g r o d y :

G R A N D  P R I X  6  B i e n n a l e  G r a f i k i 

S t u d e n c k i e j  –  P o z n a ń  2 0 0 9               

M a r t a  P o g o r z e l e c  –  A S P  K a t o w i c e

N a g r o d a  R e k t o r a  A S P 

w  P o z n a n i u :

A n n a  H a l a r e w i c z  –  A S P  W r o c ł a w

N a g r o d a  D z i e k a n a  W y d z i a ł u 

G r a f i k i  A S P  w  P o z n a n i u :

R a d o s ł a w  W ł o d a r s k i  –  A S P 

P o z n a ń

N a g r o d a  R e k t o r a  A S P

w  W a r s z a w i e :

E w e l i n a  S z y d e ł k o  –  A S P  K r a k ó w

N a g r o d a  R e k t o r a  A S P  w e 

W r o c ł a w i u :

K

K r z y s z t o f  I w a ń s k i  –  A S P  Ł ó d ź

 

GRAND PRIX 6 BGS, Marta Pogorzelec – ASP Katowice

K o ł o  N a u k o w e 
A k a d e m i i  S z t u k 
P i ę k n y c h 
w  P o z n a n i u

serdecznie zaprasza na cykl wystaw:

NO LOGO - pARTycypacja pART two

21 kwietnia - Galeria ASP, Al. Marcinkowskiego 29

start godz. 19.00

23 kwietnia - Galeria Przychodnia, przy ul. 

Przybyszewskiego 39 start godz. 19.00 (after party 

rozkręca ZOE)

Udział biorą:

Joanna Chołaścińska, Szymon Chyliński, Jakub Czyszczoń, 

Piotr Florianowicz, Gniewko Falana, Justyna Gruszczyk, 

Jakub Jakubowski, Piotr Macha, Katarzyna Ochocka, 

Żaklina Piechanowska, Joanna Rzeźnik, Grupa Rżnięty 

Kryształ, Joanna Wróblewska

kuratorzy:Marta Bosowska, Tomasz Drewicz

O projekcie słów kilka:

Kształtujące się obecnie nowe pokolenie artystów ma 

nadzieję pozostawić po sobie własną konkretną historię 

i definicję. Widoczna jest chęć stworzenia nowego 

szyldu, przy jednoczesnym silnie akcentowanym 

dążeniu do zachowania autonomii poszczególnych 

postaw twórczych. To co nas łączy to fakt, iż żyjemy 

w rzeczywistości ogarniętej przez przekaz wizualny. 

Wszechobecna grafizacja świata, rozwój technologii 

komunikacyjnych, dostęp do informacji i co za tym idzie 

przewartościowanie stosunków społecznych i politycznych 

jest tym, co charakteryzuje nasze pokolenie. Generację, 

która jako pierwsza w nowoczesnej europie pozbawiona 

jest doświadczenia wielkich wojen - a przynajmniej tych o 

znanym już i przewidywalnym sposobie walki.

F e s t i w a l  A r t y ś c i 
P r o g r a m 

„Granice wnętrza” to hasło tegorocznego II Festiwalu 

Performance. Festiwal to artystyczne przedsięwzięcie 

promujące studentów i artystów oraz cykl wykładów na 

temat kondycji i różnych aspektów sztuki performance w 

Polsce.

Performance cechuje ogromna różnorodność środków 

ekspresji artystycznej. Jest to obszar sztuki, który odrzuca 

tradycyjne materiały artystyczne, oraz samą ideę 

sztuki polegającą na przedstawieniu „czegoś” na rzecz 

bezpośredniego doświadczenia takich pojęć jak czas, 

przestrzeń. W performance jest podstawowy cel i sens, 

oraz środki artystyczne użyte do realizacji. Jednostka stoi 

w centrum zainteresowania. Performance nie dąży do 

zatarcia granicy między sztuką a życiem, czy wykonawcą 

a przedmiotem, lecz kładzie nacisk na szczególną rolę i 

niepowtarzalność jednostki - artysty będącego materią 

tego dzieła. Skupia się na problemach egzystencjalno-

psychologicznych, podejmuje dążenie do przekształcania 

świata, jednak w zupełnie inny sposób - poprzez 

wyzwolenie, poznanie jednostki oraz tego co w niej 

indywidualne i autentyczne.

W „Granicach wnętrza” chcemy wspólnie zastanowić 

się nad tym ile artysta ma dać z siebie, ile przetwarzać. 

Gdzie przebiega lub czy w ogóle istnieje granica między 

osobistym i personalnym wystąpieniem artysty przed 

publicznością szokowaną lub zadziwianą poglądami i 

działaniami. Czy performer nie staje się hermetyczny 

tworząc swoje dzieło. Gdzie afirmacja indywidualizmu, 

własnego wnętrza, własnego „ja” kończą się, a gdzie 

stają się nośnikiem znaczeń społecznych, kulturowych. 

Czy zawsze performer jest ucieleśnioną informacją, 

a jego zachowanie ujęciem relacji zachodzącym 

między zachowaniem się człowieka a otaczającą 

go rzeczywistością, światem wewnętrznym jak i 

zewnętrznym.

Chcemy wspólnie zastanowić się i odpowiedzieć na 

pytania czy performance to sztuka inspirowana przez 

pamięć artysty o wydarzeniach ważnych dla niego, 

opowiadaniu własnej historii, czy inspirowana życiem 

społecznym, jego konwekcjami, procesami w nim 

zachodzącymi odbieranymi przez widza na płaszczyźnie 

intelektualnej, ale również na poziomie fizjologicznym.

 

Marta Bosowska

It is already the fifth scene of the of Students‘ 

Graphics Biennial organized by the Faculty of 

Graphic Arts of the Academy of Fine Arts in Poznań. 

The Jury sat for two day on the 28th and 29th of 

January 2007. It was easily recognized that interests 

in the biennial and its’ rank arise on national level, 

this year 1023 works of 386 authors were entered. 

Works could only be entered by, what’s obvious 

referring to the name of the event, students of Fine 

Arts higher education institutions as well as recent 

graduates. 

The frame of the Jury consisted of representatives 

all institutions providing Graphic Arts education 

in Poland from: Poznań, Wrocław, Łódź, Warsaw, 

Cracow, Katowice Fine Arts Academies and Maria 

Curie-Skłodowska University in Lublin and Mikołaj 

Kopernik University in Toruń. 

There were 10 awards given and 2 distinctions.Were 

there any regularity, convergence, similarities to 

the works awarded this year and two years ago? 

Prof. Stefan Ficner and Prof. Mirosław Pawłowski, 

authors of the Biennial, introduced transparent and 

concise aims of the Biennial since the very begging. 

The Biennial’s ambition is, and hopefully will be, 

to exhibit gathered together works of high artistic 

and workshop values. That is why not a subject 

or technique or unified aesthetic language but 

originality, form and contents correlation and so 

called catchy features became the most important 

and desired aspects of the selection criteria taken 

under consideration. Young artists’ individuality and 

artistic choices of the last and this year’s Biennial 

were appreciated the most.  Only to remind, the 

4th Biennial first prize was given to the dry point, 

very synthetic and suggestive, work of Ms. Anna 

Marszał. Her work “Kocham Cię” (“I love you”), 

outlined woman aims the gun hold in her hand in 

the direction of the man passively approaching her 

with his hands down. Her contour is red, his black, 

“in the air” or rather in delusive transparent surface 

of the graphic one can see instead of the bullet 

red unidentified form – liquid like before becoming 

defined spot? It is rather distressing image, 

consequently creating not defined tension, personal 

like and on the other hand genuine in it’s feministic 

J o a n n a  T e k l a  W o ź n i a k 

„ A b o u t  t h e  5 t h 

S t u d e n t s ‘  G r a p h i c s 

B i e n n i a l “,

P o z n a ń ,  M a r c h  2 0 0 7

It is already the fifth scene of the of Students‘ 

Graphics Biennial organized by the Faculty of 

Graphic Arts of the Academy of Fine Arts in Poznań. 

The Jury sat for two day on the 28th and 29th of 

January 2007. It was easily recognized that interests 

in the biennial and its’ rank arise on national level, 

this year 1023 works of 386 authors were entered. 

Works could only be entered by, what’s obvious 

referring to the name of the event, students of Fine 

Arts higher education institutions as well as recent 

graduates. 

The frame of the Jury consisted of representatives 

all institutions providing Graphic Arts education 

in Poland from: Poznań, Wrocław, Łódź, Warsaw, 

Cracow, Katowice Fine Arts Academies and Maria 

Curie-Skłodowska University in Lublin and Mikołaj 

Kopernik University in Toruń. There were 10 awards 

given and 2 distinctions.Were there any regularity, 

convergence, similarities to the works awarded this 

year and two years ago? Prof. Stefan Ficner and 

Prof. Mirosław Pawłowski, authors of the Biennial, 

introduced transparent and concise aims of the 

Biennial since the very begging. 

The Biennial’s ambition is, and hopefully will be, 

to exhibit gathered together works of high artistic 

and workshop values. That is why not a subject 

or technique or unified aesthetic language but 

originality, form and contents correlation and so 

called catchy features became the most important 

and desired aspects of the selection criteria taken 

under consideration. Young artists’ individuality and 

artistic choices of the last and this year’s Biennial 

were appreciated the most.  Only to remind, the 

4th Biennial first prize was given to the dry point, 

very synthetic and suggestive, work of Ms. Anna 

Marszał. Her work “Kocham Cię” (“I love you”), 

outlined woman aims the gun hold in her hand in 

5  O g ó l n o p o l s k i e 
B i e n n a l e  G r a f i k i 
S t u d e n c k i e j , 
P o z n a ń  2 0 0 7

Organizatorem Konkursu jest Wydział Grafiki ASP w 

Poznaniu. Kuratorzy Biennale: prof. Stefan Ficner i 

prof. Mirosław Pawłowski

Warunkiuczestnictwa W Biennale mogą brać udział 

wyłącznie studenci wyższych uczelni plastycznych 

oraz dyplomanci z 2005 i 2006 roku. Do konkursu 

można nadesłać nie więcej niż trzy prace w dowolnej 

technice graficznej. Format grafik nie podlega 

ograniczeniu. W przypadku prac wymagających 

nietypowego eksponowania należy dołączyć szkic 

informacyjny. Do udziału w konkursie zostaną 

dołączone prace z dołączoną czytelnie wypełnioną 

metryczką. Grafiki powinny być starannie 

opakowane i nadesłane lub osobiście dostarczone 

na adres Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu do 

31. XII 2006 roku. Za uszkodzenia powstałe w czasie 

transportu i retransportu organizatorzy nie ponoszą 

odpowiedzialności. Organizatorzy zastrzegają sobie 

prawo do publikacji nadesłanych prac w mediach 

oraz dokumentowania ich dla potrzeb wydawnictw 

akademickich bez wypłacania honorariów autorom. 

Prace zakwalifikowane przez jury do ekspozycji 

pokonkursowej zostaną odesłane autorom w 

ciągu trzech miesięcy od daty zakończenia cyklu 

wystaw w 2008 roku. Prace nie zakwalifikowane na 

wystawę zostaną odesłane autorom na adres ich 

macierzystych uczelni w ciągu czterech tygodni od 

daty zakończenia obrad jury. 

Jury I Ogólnopolskiego Biennale Grafiki Studenckiej 

składać się będzie z przedstawicieli uczelni 

plastycznych, galerii oraz osób związanych z 

promocją sztuki współczesnej.Posiedzenie jury, 

wybór prac do wystawy oraz przyznanie nagród 

odbędzie się w styczniu 2007 roku. Otwarcie 

wystawy pokonkursowej połączone z wręczeniem 

nagród odbędzie się w Galerii Miejskiej „Arsenał” w 

Poznaniu 21 marca 2007 roku.

Organizatorzy zapewniają wydanie katalogu i 

plakatu wystawy.

Wyniki Biennale zostaną ogłoszone w prasie, radiu 

i tv. 

G r a f i k a ,  zajmując istotne miejsce na podium 

wraz z malarstwem i rzeźbą, posiada duże możliwości 

wyrazu. Dzięki jej wyrafinowanym technikom powstają 

interesujące „formy zgłębionej materii”, formy zaliczane 

do sztuk pięknych.

W Poznaniu organizowany jest od 1999 roku konkurs, 

z którego uznane za najlepsze prace pojawiają się na 

wystawie Biennale Grafiki Studenckiej. 

W a r s z t a t y  z  L e x e m  D r e w i n s k i m

W s z y s t k i e  w y b r a n e  p r z e z  J u r y 

p r a c e  z o s t a n ą  

z a m i e s z c z o n e  w  k a t a l o g u 

i m p r e z y  o r a z  w e z m ą  u d z i a ł 

w  w y s t a w a c h  6  B i e n n a l e 

G r a f i k i  S t u d e n c k i e j  n a

t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u .

O r g a n i z a t o r z y  z a s t r z e g a j ą  s o b i e 

p r a w o  d y s p o n o w a n i a

z a k w a l i f i k o w a n y m i  d o

w y s t a w y  p r a c a m i  w  c i ą g u  d w ó c h 

n a j b l i ż s z y c h  l a t .

N a  t y m  p r o t o k ó ł  z a k o ń c z o n o .

declaration. Over all it is very objective print and 

good in relation of technique. No “student’s tariff” 

here for sure in judgement. New media technology 

expansion days provide observation possibilities 

not only of the rush towards digital future of 

arts and all eventual kind of formal experiments 

but also, paradoxically, renaissance of traditional 

prints techniques. Both of these tendencies seem 

to enrich commonly rather than exclude.  Ms. 

Agata Jakubowska color serigraphy works were 

awarded with the Grand Prix of the 5th Biennial. 

This year laureate’s printed forms, were created 

like spectrum, using brush and glue, free hand 

drawings, diapositives and photosensitive emulsion 

and silk screens.  This is the technique providing 

the most impressive range of available mediums 

in approach of the most interesting aim, simple 

or complex depending on the creativeness and 

knowledge of the artists. Isn’t pop-serigraphy 

touching aesthetics – continuously contemporary 

and developing medium – still a good research tool 

in the field of, what we could call “new”? Stating 

opinion on Agata Jakubowska’s works one could 

risk description: narration in two dimensions, 

mental short cut, painting like manner in cute 

color selection and laying, use of references, willful 

perspective adaptation to own reality, fictionality, 

arrogance of arrows directing nowhere as well as 

visual confusions.

At the beginning my sight is caught by the 

individual “Ła” scattered around, to slip for a 

second on the white, weakening, stripe of paint 

in the direction of realistic ... foot coming out 

of something resembling shape ... let’ say of a 

screen, imagination begin to work and takes me for 

interpet-seeing tour, being a different experience 

for every individual viewer. There’s more than 

expected on the drawing – print – painting in front 

of me. There’s green cricket and woman smoking a 

pipe, puddle, door, bruise on the brown wall … for 

me it seems to be visible there? It is true that it is 

a decorative painting in a way, it is not completely 

predatory but is a plea? Not at all, there many 

mysterious, crazy, unfinished stories lurking behind 

this looking like screen object. These prints surely 

Już od milionów lat człowiek zaznaczał byt przez ryt. 

Nie tylko zostawiał ślady w postaci odcisku własnych 

stóp, ale przejawiał potrzebę akcentowania swojej 

obecności, tworząc.  Różnicowanie, doskonalenie narzędzi 

dokonywało się na przestrzeni wieków i było ważnym 

procesem dla tworzącej się kultury. Przekazywanie idei za 

pomocą znaków tworzyło stopniowo cywilizacje, z którymi 

sztuka była nierozerwalnie związana. 

„Formy zgłębionej materii” – pod tymi słowami kryją 

się prace, które zaliczane są do dziedziny grafiki, jeżeli 

spełniają warunek użycia matrycy celem powielenia 

obrazu, przy zastosowaniu odpowiedniej techniki 

(od drzeworytu poprzez litografię, serigrafię, techniki 

metalowe po... druk cyfrowy).

Odcisk, pieczęć są tym, co kojarzy się z wizualnym 

skrótem. „Skrótowe” (w znaczeniu wykorzystania 

syntetycznych środków wyrazu) prace o różnych 

formatach, znajdują się w licznym zbiorze prac 

tegorocznego biennale. Studenci podejmują różne tematy; 

człowieka w różnych kontekstach, zwierzęcia w formach 

mniej- i bardziej abstrakcyjnych, przedmiotu codziennego 

użytku – przywołują na myśl przedstawienia pop-artowe, 

zabawy z formą czyniąc nawiązania do op-artu. 

Jednoznaczne z reprodukcją na zasadzie seryjności, 

dwuwymiarowe przedstawienia przemawiają jakby 

różnymi językami. A grafiki nie służą jednoznacznie 

funkcjom moralizatorskim, choć odnoszą się w sposób 

ironiczny do reklamy, nawiązują do globalizmu i szeroko 

rozumianego konsumpcjonizmu. Inspirują się także 

prehistorią, łącząc ją z techologią komputerową; zdjęcia 

i metody laserunkowych przeniknięć dają często efekty 

„malarskości”. Ta różnorodność barw ujawnia możliwości 

technologii drukarskiej i uświadamia, jak blisko leżą na 

pozór odległe od siebie dziedziny sztuki. 

Z drugiej strony pojawiają się także elementy grafiki 

użytkowej – do których zaliczam prace kojarzące 

się z reklamą, przedmiotem codziennego użytku 

przedstawionym w konwencji komiksowej. Jednakże 

podział na grafikę artystyczną i użytkową wydaje się 

dziś zbyteczny czy staroświecki. Techniki metalowe, 

czy serigrafia i druk cyfrowy w obrazach studentów 

odzwierciedlają czasy, w których żyję. Wśród prac 

pojawiają się jak przeniesione z ulicy fragmenty miasta, 

z czym kojarzę graffiti (mylnie nazywanego niekiedy 

„grafiki”). Są takimi prace korzystające z odręcznej 

typografii, ale także czcionki komputerowej.

 „Przyszłość jest za szybko, jest już wśród nas i 

nie jesteśmy w stanie jej nazwać” (Lyotard). Nie warto 

więc doszukiwać się narracji, skoro kompiluje się rzeczy 

oderwane i w zróżnicowanych kontekstach. Kultura, 

która otacza mnie – z jednostkami uznanymi za artystów 

oraz tymi, którzy artystami nie są – jest jednorodna 

poprzez rozczłonkowane ideologie, brak naczelnego 

wątku. Żart, satyra dotycząca reklamy, krytyka i ironia 

związana z szeroko rozumianym konsumpconizmem są 

Już od milionów lat człowiek zaznaczał byt przez ryt. 

Nie tylko zostawiał ślady w postaci odcisku własnych 

stóp, ale przejawiał potrzebę akcentowania swojej 

obecności, tworząc.  Różnicowanie, doskonalenie narzędzi 

dokonywało się na przestrzeni wieków i było ważnym 

procesem dla tworzącej się kultury. Przekazywanie idei za 

pomocą znaków tworzyło stopniowo cywilizacje, z którymi 

sztuka była nierozerwalnie związana. 

„Formy zgłębionej materii” – pod tymi słowami kryją 

się prace, które zaliczane są do dziedziny grafiki, jeżeli 

dziś tematami wiodącymi. .  Grafika pozostawia znaki, na 

Biennale Grafiki Studenckiej także o-znaki przytłaczającej 

cywilizacji. Generuje także znaki mniej uniwersalne, z 

których interpretacją pozostaje się dla siebie.

Maria Skorwider, 2007

the direction of the man passively approaching her 

with his hands down. Her contour is red, his black, 

“in the air” or rather in delusive transparent surface 

of the graphic one can see instead of the bullet 

red unidentified form – liquid like before becoming 

defined spot? It is rather distressing image, 

consequently creating not defined tension, personal 

like and on the other hand genuine in it’s feministic 

declaration. Over all it is very objective print and 

good in relation of technique. No “student’s tariff” 

here for sure in judgement. New media technology 

expansion days provide observation possibilities 

not only of the rush towards digital future of 

arts and all eventual kind of formal experiments 

but also, paradoxically, renaissance of traditional 

prints techniques. Both of these tendencies seem 

to enrich commonly rather than exclude.  Ms. 

Agata Jakubowska color serigraphy works were 

awarded with the Grand Prix of the 5th Biennial. 

This year laureate’s printed forms, were created like 

spectrum, using brush and glue, free hand drawings, 

diapositives and photosensitive emulsion and silk 

screens.  This is the technique providing the most 

impressive range of available mediums in approach 

of the most interesting aim, simple or complex 

depending on the creativeness and knowledge of 

the artists. 

Isn’t pop-serigraphy touching aesthetics – 

continuously contemporary and developing medium 

– still a good research tool in the field of, what we 

could call “new”?

Stating opinion on Agata Jakubowska’s works one 

could risk description: narration in two dimensions, 

mental short cut, painting like manner in cute color 

selection and  since the very begging. 

The Biennial’s ambition is, and hopefully will be, 

to exhibit gathered together works of high artistic 

and workshop values. That is why not a subject 

or technique or unified aesthetic language but 

originality, form and contents correlation and so 

called catchy features became the most important 

and desired aspects of the selection criteria taken 

under consideration. Young artists’ individuality and 

artistic choices of the last and this year’s Biennial 

were appreciated the most.  Only to remind, the 
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Mischen, einmischen – rastern.

Farben haben große Bedeutung und Wirkung auf uns. Eine Farbe 

für sich selbst ist roh. Wir können nicht mit ihr allein ein volles 

Bild ausdrücken. Unsere Welt ist sehr strukturiert und  definiert.

Welche Farbe haben wir also? Ich meine nicht die Hautfarbe, 

sondern unsere Persönlichkeit, unsere Gene, unsere Seele.

Raster! Raster bestehen aus einer strukturierten Anordnung von 

so genannten Pixeln oder Bildpunkten, denen jeweils eine Farbe 

zugeordnet ist. In unsere Welt werden wir kulturell vermischt.  

Jeder hat Einfluss auf den anderen. Wir ,,rastern“.

  Mischen, einmischen_Mischtechnik (70x100 Linoldruck, Monotypie)



  Negativ_ Mischtechnik (70x100 Linoldruck, Monotypie)  It, Ego, Superego_ Mischtechnik  (70x100 Linoldruck, Monotypie)



  Rastern_Mischtechnik (70x100 Linoldruck, Monotypie)



  Mischen, einmischen_Mischtechnik (70x100 Linoldruck, Monotypie)



  der Hafen I (Siebdruck 150 x 200 cm) 

         die See (Siebdruck, Acrylfarben 140 x 100 cm)   der Hafen II (Siebdruck ,Akrylfarben 150 x 200 cm)    

   die Luft  (mischtechnik 130 x 110 cm)  

  ohne Titel (mischtechnik 120 x 160 cm)



    Zyklus (Siebdruck 2x 70x100)

   Zyklus (Siebdruck 2x 70x100)

  Insektokator (Siebdruck 70x100)   Ohne Titel (Siebdruck 70x100)



  Mischtechnik (70x100 Linoldruck, Monotypie)



   Mischtechnik (70x100 Linoldruck, Monotypie)



  Gift ige_Beziehungen Mischtechnik (70x100 Linoldruck, Monotypie)
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